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ZY OFENSYWY Demonstracje antybrytyiskie 
w S11danie 

na Nalqan„ Pekift i Nankin; 
prowadzą jednocześnie zwycięskie chińskie wojska ludowe 

1 

NOWY JORK (PAP.). Według depesz ko-jo zaciekłych walkach na północ od Peng-pu, 
respondentów pism amerykańskich, sytuacja ostatniego punktu oporu Czang-Kai-Szeka 
na froncie pomiędzy Suczou a Nankinem przed Nankinem, a zwłaszcza nad rzeką Kuo, 
przedstawia się następująco: którą chińskie wojska ludowe usiłują sforso-

W prowincji Czahar oddziały kawalerii ar­
mii ludowej pod dowództwem generała Nieh­
Yung-Czang zbliżają się od zachodu do Kałga 
nu, leżącego na linii kolejowej Pekin-Suiy­
uan i oddalonego od Pekinu o 160 km. Między tymi miastami znajdują się 3 armie wać. 

Czang-Kai-Szeka, przedzielone przeważający -------------------------------------

ml siłami armii ludowej. Oddziały 6-eJ i 8-ej Przec·1w atakom na a ułorytet ONZ armil Kuomintangu bronią miasta Peng-pu. 
Sit to ostatnie oddziały Czang-Kai-Szeka, od 
d:d.elaJl\Ce wojska ludowe od Nankinu. Delegat Polski min. J. Suchy w obronie przywilejów i immuni-

80 km na północ w rejonie Su-Sien otocz'.l t tó o . . . N dó z· d h 
na jest przez silne oddziały wojsk ludowych e w rgan1zac11 aro w Je noczonyc 
12-ta armia Kuomintangu. 40 km dalej na PARYŻ (PAP.). Komisja Prawnicza Zgro- osobistości amerykańskich. W szczególności 
północ 3 potężne kolumny armii ludowej blo madzenia ONZ uchwaliła rezolucję „o przy- przypisywano personelowi Narodów Zjedno­
kują odwrót wojsk Kuomintangu z rejonu Su wileJach 1 immunitetach Narodów. Zjedno- czonych działalność, która miała rzekomo sta 
ezou. czonych", która ustala uprawnienia przysłu- nowić zagrożenie bezpieczeństwa Ameryki. 

Korespondenci dzienników amerykańskich ~ujące urzędnikom Organizacji oraz rejestru Zar:1111ty te, poparte niewybredną kampanią 
podkreślają, że ostatnią nadzieją Czang-Kai- Je układ w sprawie siedziby ONZ, zawarty prasy, można określić jako bardzo szkodliwe 
Szeka jest połączenie oddziałów, wycofują- między O~ganizacją a ~tanami ZJ~dnoozony• dla autorytetu ONZ. I .Jak już donosiliśmy - w Sudanie · trwa.i'l 
cych się z rejonu Suczou z 12-tą armią, oto- mi. na których terytoria.eh siedziba ta alę Te niefortunne 'W!dan:enla ptusłały wY~ od dłuższego czasu burzliwe demonstracje 
czoną koło Su-Sien. Jest jednak bardzo ma~ maJduj~"· . . . • wr~eć bardzo uje_!llnY :Wpływ na tok normał- antybrytyjskie, spowodowane wydaleniem 
ło szns, by armie Czang-Kai-Szeka mogły W zw1ąz~u z po"".Yz.szy.m, mm1~ter dr Su- ne~ pr11;cy Narodow ZJednoozonych. Przeciw-19 znanych adwokatów na rozkaz angielskie­
się połączyć wobec liczebnej przewagi sił chy .wy~łos1ł przemowieme, w ktorym m. in. działanie sekretariatu generalnt"g-o nie może go gubernatora. Część policji sudańskiej zło-
wojsk ludowych w tym rejonie. powi:dz1ał: być w tej mierze uważane 7.& wystarczające. żona z tuziemców w prowincji Yei i Some, 
Wokół Nankinu, a przede wszystkim na „Mimo upływu około 2 lat od cbwłll usta- Dotychczasowy stan rzeczy wykazuje, ie Or- odmówiła posłuszeństwa gubernatorowi 1 ata 

północ od miasta, wojska Czang-Kai-Szeka lenia. siedziby Narodów Zjednoczonych kon- canizacja potrzebuje ochrony przeciwko bez- nęła otwarcie po stronie demonstrantów. Na 
budują w dalszym ciągu umocnienia obron- wencJa w tej sprawie nie została wprowadzo podstawnym atakom i ograniczeniom. zdjęciu siedziba zbuntowanej policji w Yei. 
ne. na jeszc7.e w życie przez Stany Zjednoczone. 

Na frl)Dcie północnym wojska ludowe CzY· Mimo, iż wybór Stanów Zjednoczonych na IR • 
nią przygotowania do ostatecznej ofensywy w siedzibę ONZ powinien być przez nie trakto epreSJ e 
kierunku Pekinu. wany jako saszczyłne wyróżnienie, umowa za 

warta między sekretarzem reneralnym ON~ l rządu Queuille'a 
LONDYN (PAP.). Według ostatnich donie- a rządem amery.kańskim zawiera Jedynie ml woL-- t •k' t tn" tr •k F --" 

efeń, oddziały Kuomintangu wycofały się :z nimum praw i prz:vwilejów niezbędnych do . ~ UCUS . I O~ OS a tego S aJ . U we ra-,_ 
miejscowości Kupei-kou, położonej w odle- funkcjonowania Organizacji. Paryz. PAP. Pomimo podjęci.a Pl'aCY, od 15 - 30 tysięcy tranków Na terenie 
głości 90 km na północny-wschód od Pekl- Ale nawet ten ograniczony zakres upraw- ')ltmosfe_ra w zagłębiaeh węglowycil poZOE!ta- wszystkich zagłębi węglowych liczne del„ 
nu. nień stał się w całym szeregu wypadków je n.ap1~ta lt P<YW.°"1':1 repre6ji ~dowych gacje górn~ków mi:i-ją 'i-ę ck> prefekt.ur «• 

LONDYN (PAP.). Agencja :Reuh~ra donosi przedmiotem ataków wysoko postawionych wobec lfoznycli. gorn.ików. W zaglęb!IU Nord do dyrelroJi kopalń, domagająe ,e.i~ uwollnle· 
------~------------.;.. _________ .;.. __ ..;.. ___ ~ 3 tys.ią.ce góm:ików z.ostało of:iejałnie zwol· ni.a uwięztionych gó!lll!ik6w. 

M• • t M• d • k • 1 • k • nionycli. :r: pracy. W 11:8.głębiu Moselie wobec RMia Mi.n:h!ltrów uchwaliła od:Mlkedowan!A IDIS er IDC ZI• UJ8 W O Olarzom 1JWOkrl.en1a 1,200 górników wybrano de1'ega- d'La łamisitrajików .,, wy90kośu eo mt!lłim.ów 'f cję, kitóra udała się do dYTe<keji kopalń, do franków 

Z okazji przedterminowego wypełnienia planu rocznego wpłynęła na ręce Gen. 
Dyrektora C. Z. P. Wł. tow. W. Wendego następująca depesza: 

Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego -
Ob. Gen. Dyrektor W. Wende - Łódź. 

Składam na Wasze ręce podzi~kowanie wszystkim pracownikom fizycznym 
1 umysłowym przemysłu włókienniczego za wykonanie planu produkcJi do dnia 18 
listopada 1948 ro.ku. 

Wlem, Że przy wspólnym wysiłku kierownictwa i pracowników, przemysł włó­
kienniczy osiągnął ceL do którego dąży wraz z narodem polska klasa robotnicza 
do rozbudt>wy }lrzemysłu i wzrostu dobro bytu mas pracuiących. 

Szczególne uznanie i podziękowanie przesyłam przodownikom pracy, wielowar 
ntatoweom, którzy nie szczędzą swych wysiłków, podwyższają wydainośc pracy 
i zachęcaJą swym przykładem do współza wodnietwa wszystkich pracowników prze­
mysłu włókienniczego. 

Życzę włókniarkom i włókniarzom powodzenia w ich wysiłkach budowy szczę• 
•llwej nrzyszlości kra.in. 

Minister Przemysłu i Handlu. 
JIILUl: MINC'. 

magając ~ przyjęcia kh apowrotem d-0 Akcja &olidamośd. na necs ~ .,,,.. 
pra.cy, W kopalni Hely d'Oi.ssel (deparia- w dalszym ciągu, Deput>0wani Jromuinatycs­
ment Bouches diu Rhon.e) prote9łn.lj!\C p~iw ni postanowHi wpłacić ponownie po 1.000 tr 
wydaleniu ~ towany1Szy, górnicy odanówili lll.3 pomoc dl'!l górników. S11bMnpcda na 
przystąpienia d-o pracy. W ugłębiu Gard rzecz fórnlków w całym knJu ałęsa 108 
zwolniono z pracy "7 Atllt:rgarów oras 3 un.ę .:~-· ..;o•n•o•w•-•fra.nk--.;ó.;,w~.----------­
dnilrow. W ugłębiu Loary wydalon.o kilku -
dtzń.esiędu g6rn:oc6w oraz 17 majstrów. Narady roz1·emcy ONZ 

Wyroki na strajkującyQ gómlik6w nie u-
stają, Sąd w st Etienne skazał góm.ib z przedstawicielami państw arabskich 
Sotton z Chambo1!. Feugerolle.s na · 2 mie- PARYŻ (PAP) - Agemcjia. PiMll!C!ll .PllWJl!ISe d'>-
siące &.il'esztu '1-az i tys1ęcy franków grzyw !lłOlSril. że do l{,aJ!rru iprzy;byt rozjoemoli ONZ w 
ny, a &yin.a jego, Lauipi Sattoin na 2 miesią- P~ie dr:. Bu'llldhe, oellem odlryda 111 pne­
ce aresttu.. ~a. 9lrute~ presji ~~ .strony rz~- 'illillelrem Egipihu rorz.mów lllll. tellD/aJty llJW!iąmamie 
du. !ląd a.dmtnl>Stra<:yJny w D1Jon podiwyz- ri: ;prolblliemem 1Pail€1Sityń.slk.ća:n. :&mab.e a; Kiallłru udia 
.szył ~ar k.a~ •. górnikom .z Monteau 

1 
eię do ~'boJiic pańsibw aJJ1a1bsikOOh, g:d!zde :rólW'Illiteż 

les Mm.es, s-k:iz.:u3ą 1ch na kary areszotu od pirz~ lloornif.el'EllllOję iz pmiedislbaJw1ilCli.e!1aanń 
2 miesięcy do 1 roku oraz na kary grzywny nądów odlrośny'C'h ;pań61tw. 

Debata w sprawie Palestyny 
na komisji politycznej ONZ 

Paryż. PAP. Na ~vartkowym posiedrzeniu 
Komisji Politycznej ONZ toczyła się dysku­
sja nad rezolucją brytyjską, zalecającą wy 
slaffie do Palestyny komisji pojecinawezej, 
złożonej z przedstawicieli trzech państw. 

Przedstawiciel Australii zaprnPonował, a.by 
w skład komisji weszli przedstarwiciele pję­
ciu państw, co umożliwiłoby przestrzeganie 
zasady reprezentacji terytorialnej, Analogi-

StraJk powszechny w Neapolu 
RZYM (PAP). W lllOCy, ii: środy na C7lWaJ!'1tenr. 

WJ"bitl.c:h.ł w !plJ10willllC.}i lll>ea!pOll;Jtańslkliej 24-ro go· 
dmitrmy s!J11ajlk pow>S11.10Chmy, kitóry objął ró'W'!lliierź 
Prao00•wmiJk.ów ZlaJcladów uży!l.ecr.mJ.o,śc: 'P'Ubllim­
lll•e1j. Stiriaijlk prokildJlllDrwam.o nia zin.alk pfiOlbeslt'u 
prrzetei1Wtklo lllil&)fW'€!D];U 2lWoaJll!lf.1a1nłi1U ro boibnJi!k.ów 
.z JJU1acy. 

czne stanowisika ~jęła równie.i delegac1a 
radziecka. 

Delegaci Gwatemali i Kolumbi!I. domagali 
s~ę. aby kamisja skłaooła się z trzech wy. 
bitnycil osobisiośc.i, Illiereprezentujących ża­
dnego rządu, natomiast delegat Francji Pa­
rodi. ~parł sanowisko państw anglosaskich. 

Mm1ster spraw z.agraniCZlllych Izraela O­

świadczył, iż ·rząd jego chętnie współpraco­
wać będzie z komisją jednakoweż pod na,. 
stępującym! warunkami: 

1) Izrael przyjęty :wstanie w poczet człon 
kó~ ONZ wskutek. czego :z.najdzie &ię w po­
ZYCJi równorzędnej z państwami arabskimi 

2) .Propo~owana k-omisja pojedn!llWcza nie 
będzie po.siadała żadnych uprawnień 4dm1-
nistracyjnych. 

3) W s;k~ad ~<>misji. wejdą conajmniej 
przedstawiciele pa.ęciu państw. 

Giełdziarze organizujq przewroty 
i zamachy stan:u w państwach Ameryki Łacińskiej 

St 
NOWY V.TORK Pli~P. b-l ~1edawnd ! zamach w odpowiedzi na „zmianę rządu w tym kra· 
anu w enezue l o a eme rzą ow prezy- ju w drodze przemocy" 

ds entag Gakleg?_sa wyA wołakł! Łpro.t_eskt~ jw całym . Wychodzący w Bogocie (Kolumbia) dzien-
zere u raJ?W niery i acu:~s ie.. mk „El Tempo" protestując przeciwko oba-

.Tak ~ono~~ korespondent dz!ennika „New l~niu rządów prezydenta Galegosa, nawołu­
York Times z H'.lwany, kub'.lnska Iz?a De- Je do międzynarodowego bojkotu rz dów 
put?wanych powzięła rezolucJę, w ktorej po utworzonych w rezultacie aktów ą łt ' 
tęp1a zamat>by śtanu w Venezuell l Peru o- Dziennik stwierdza ze przewroty ~a _u. I raz wzywa rząd kubański do nieuznawania VenezueU f w inn;ch krajach Am wki ~u, 

1 
nowych władz ~ tych krajach. Analogiczną cińskiej są cząstką zakrojonego ne:Y szers:~ 
rezolucję uchwahł kongres ~anamy. skalę 11pis~u przeciwko demokracji na J>ólkulł 

Ministerstwo spraw zagranicznych Mekl::r- zachodnleJ. 
ku odwołało 1we.10 amba•-_dora ~ Y.•nem.Jl 



str. I 

m Tow. Wanda Wasilewska / 
w lodzi 'Pigme·e przeciw olbrzym 

Benoit Frachon o trajk górników we Fra cii 
PARYŻ (PAP.). Pod tytułem „ ign1eje przeciw olbrzymom" Benoit Frachon za- Koniec strajku górników nle omacu koń· 

mieszcza ~v dzienniku „łlu~an:te" artykuł, w którym w następujących słowach cha c• walk robotniczych. Jest on tylko pełnytn 
rakteryzuJe postawę czynnikow rządowych wobec końca strajku górników. chwały l porywającym epizodem. Reakcyjny 

. ,'?i ludzie. tańczą tanie_C' slta.lpa. wok<'ił gó~~ I tej solidarnc;ś~i. ~udzie ei w ciągu 1948 r. rząd musiał nstąiJić żądaniom innych swi~­
n~ow, ale Jest faktem,. ze boJą się. Za.plac11J przeprowadz1l1 wiele strajków, ludzie ci w ków zawodowych, których nie mógł zwalczać 
0!11 wysoką ce?ę za_ W?Jnę prowadzoną prze- listopadzie i grudniu 1947 r. w przeciagu 3-ch jednocześnie z górnikami. Polityka gwałtu I 
c1w bol>.ztersk,m gormkom. Zmarnowali oni tygodni stawiali czoło agentom Mocha 600 nc:dzy wywoła normalną reakcję klasy robot­
dzicsiątki miliarcl?~· po~ba~Ui kraj milionów milionów oraz 160 milionów otrzymany~h od niczej ma,iq.cej dość slly i nie chcącej umle­
ton węgla, zrzumh. cyn~c:ome maskę „demo- robotników innych krajów, to suma poważ- rać r; głodu. Moch nie przewidział jedności 
kr~tyczmf. ~olmzuJ~,c .~'~ w pdny.rn .twietl2 na. Nie należy jednak zapom:nać, że jest 30J rzesz pracujących i slly j?.ką przedstawia ta 
jal,? za.c1ekh reakcJomsc1, po1baw1em skru· tysięcy górników i, że strajk trv;ał 8 tygo- jedność. Przepowiadamy mu wiele Innych nfe 

W dniu ~ajnym do Łodd pi&Jl»yta 
makomita pi9arka Wanda WM!Iewska. :m­
łożyc:ielka i długoletrrlia przew<><bnl.cząca 
Związku Patriotów Polskich w ZSRR, jedna 
z czołowych organizatorów Pierwszej Armii. 

pułow. dni. spodzianek tego rodzaju." 
Jeśli wyobraża.ją sobie jednak, że złamalJ 

przysłowiową odwagę górników, czeka lcH p 
gorzkie rozczarowanie. Nigdy jeszcze u gór· roces 
ników nie nagromadziło się tyle nienawiści i 

byłych ministrów brytyjskich 
iyle woli przemiany, ile udało się zebrać Mo­
chowi I jego zbirom oraz Lacostowi swoimi 
kłamliwymi i obelżywymi przemówieniami. 

Górnicy doskonale zrozumieli o co cboozl. 
Docenili oni w pełni walkę, do której Ich zmu 
azono i dali najwspanialszy przykład walecz­
ności, wytrw::łoścl i zp,c!ętości, jakl~h można 
1lę było po nich spodidewać. Zmusił:\ Ich do 
powrotu do kopali'1 n~dza i głód, cierpienia 
dzieci pozb;1,wion~h mleka pr1ez ministrów 
prowadzących woj!'ę z koły~k:>cmi. .Jesteśmy 
przekonani, że akcja solidarności będzie trwa 
ła nadal I, że robotnicy odpowiedzą na apel 
Generalnej Konfederacji Pracy ofiarowania 
równowartości godziny pracy dla ulżenia cier 

· pieniom górników. Ale trzeba stwierdzić, że 

oskarżonych o łąpownictwo 
LONDYN (PAP.). W procesie b. ministrów 

brytyjskich, oskarżonych o branie łapówek, 
zeznawał znany aferzysta - Sydney Stan­
ley. Stanley, którego łączyły przyjacielskie 
stosunki z b. prezesem Banku Anglii - Gib­
sonem przyznał dę do uclziału w tworzeniu 
t. zw. organizacji dla „walki z komunizmem". 
Świadek zeznał, że Gibson zaprosił go pew­
nego razu na obiad, na którym obecni byii 
również czterej członkowie parlamentu bry­
tyjskiego oraz przewodniczący komitetu wy~ 
konawczego Labour Party - Morgan Phil­
lips. Na obiedzie tym Stanley oświadczył, 
:ie może uzyskać każdą sumę pieniędzy, „n~c­

nową organizację pod nazwą „Wolność i De­
mokracja". Z zeznań Stanley'a wynika, że 
inicjatywa powołania do życia tej organiza­
cji wyszła z kongresu brytyjskich Trade Unio 
nów. Szczególnie ożywioną działalność w 
związku z utworzeniem tej organizacji roz­
w!;jał prawicowy poseł do Izby Gmin g ra­
mienia Labour Party i katolicki działacz 
związkowy - Tom O'Brlen. 

Stanley zeznał dalej, że oddał-m'aczne nsłn 
gt przemJ"Słowcom brytyjskim, zaznajamiając 
Ich :1 Gibsonem, oraz z sekretarzem parla­
mentarnym ministerstwa ha.ndlu Belche-
rem. zbf'dną C:o walki z komunizmem". 

W czasie następnego spotkania, 
było się już w domu Stanley'a 

które od- Prze!iłuchanie Stanley'a potrwa do dnia 4 
utworzono bm. 

Wanda Wasilewska wygłosiła w Central­
nej Sz,kole Polskięj Partii Robotniczej od­
czyt „o nowym człowieku w Związku Ra­
dz~eckim". 
Salę tłumnie mpelnił aktyw party~ 

oraz przodowmcy pracy, witając entuzjasty­
cznie ulubioną pi!>arkę .. Odczyt zagaił 1-szy 
sekretarz KŁ PPR tow. Dworakowski; 

W prostych i przejmujących sfłowach tow. 
Wasilewska opowiedziała zebranym jak b'· 
ie i pracuje człowiek radziecki., wychowany 
w nowych socjalistycznych warunkach, co 
dała mu władza radziecka, w jaki sposób 
potrafiła poruszyć ogromne, twórcze M.ły, 
które drzemały w narodrL'e, Skierowując je 
na nową, bohaterską drogę, 

Po skończonym odczycie przedstawiciele 
organizaoejl i fabryk wręczyli prelegentce 
bukiety kwiatów. Kolejno pn:ystępO!wali do 
Wasilewskiej przedstaw-I.ciel~ rnłodrz:lety 1 
przotlowndcy pracy, aby dziękowa~ jej za 
piękny odczyt oraz zapewnić, :te robotnicza 
Łódź ucząc się na wronich narodów radrnięc­
kkh również potrafi praoowa~. wzmagaj11c 
coraz bardziej ~woje wysiłki dla odbudowy 
i rozbudowy kraju, 
Dokładne sprawozc:l.a.n.ie z odc%}1Ju Wandy 

Wasile\vskiej podamy w in.ajblit!7:ycll nume­
rach „Gło!ru Robatrularogo". francuska klasa robotnicv.a wraz z chłopami 

l nczclwYtnl lud1:mi zrobiła nle mało. Zarów­
no przez zajęcie się 25 tysiącami ewakuowa­
nych dzieci, jak również przez zbiórkę żvw­
ności i pieniędzy, ogólne.! wartości 600 młl'o­
nów franków, utwierdz:ła się ta solidarność. 

Ludzie, których płaca jest obecnie o 50 
proc. niższa od przed wojennej, dali dowód 

Ztcieśnia .się sojusz robotniczo-chłopski 
Z wiązki Zawodowe prxeimuią opiekę nad wsiami sam :>pomocowymi w woJew6dztwie ł6dxk1m 

Rum. un· ska r!e',elY. ac·a handlow'l Prezydium OKZZ w Łodzi na odbytej 30 I strojem k-apitanstycznym, posta.n.a.wl.a pnyJść daneJ W&i jakie roboty wykonaj'·· 'W nym 
L " li a l~stopada konferencji, poświęconeJ apł'awle I s _pomoą biednym Wiiiom woJevródzłwa łódz przyJdą :r; ~ i }1lk!e dary ofiaruj\, 

przybyła do Moskwy zacieś.nienla rojusrru robotn1ezo-chłop3kiego k1~o. wsl!om samopOmooowym, w pierwszym I:rłcjatywa Zw1.ąr.ków Ze:tvodl>wydl lll0tłt&-
·pow2lfęło rezolucję, w której m. .Ln. ~yta~ rzęcmłe Ol'<IS ośrodkom m&S'Lynowym, nie 1'!l ~ewno przyjęta a pełnym. uznaniem 

MOSKWA (PAP.). Do Moskwy przybyła ru my: _ ,,Dla uczczenia Kóngre~u Zjednoczc- OKZZ P?Sta.nawia wysłać brygad~ robot- i radością przez :rzesze robomilltów 1 cll2o' 
muńska delegacja handlowa :r; ministrem han niowego obu Partii Robotniczych, który nfcz.e do os.rodków mas:cynowycb, ktore będą pów naszego wojewód7ltwa i bętlde wspa­
dlu zagranicznego RumunU Birladeau na cze- wzmocni siły klasy robotnkzej i jesz.cze (l'l;Uwały nad D.l.leżytym stanem maJduJą- n:iałą manifestacją rosnącej dły ~211 ro-
le. Delegacj~ powitali na dworcu: wieem;- bardziej zacieśni &ojusz z 'biednym 1 śred- cych -1ę tam maszyn, Będziemy wz.bogacać botniezo-oehłops.'tdego. (7.0 

nńm chłopem w walce :r; elementami kap!- ośrod:kt na.nędziaml t ma.siiyna.ml rolnlcq. 
n!ster handlu zagranicznego ZSRR Semi- ta1:dstycmymi w mieście 1 bogacz.ami wiej- ~'· pn;emiaczony'mJ '!1& uprawY_ pól mało I 
czastnow, wyżsi urzędn!cy Ministerstwa Han skuni, Okręgowa Komisja Związków Zawo- srednłorolnych chłopow. Pomozemy wsi w 
dlu Zagranicznego oraz ambasador Rumunii dowych w Łodu.d pomna na bogatą tradycJę budowie drór, św:ietl~. w , pnepro~zanlu 
w Moskwie - Vladescu-Rakosa. wspólnej walikd. robotników i chłopów lt u· elektryfikacji, radiofwlinc~. Poslemy na 

----------------------~-------------- w~ b1'ednemu chropsłwu w dane od ro-
botników 11 młut - inwentarz tywy, odzleł, 

Klasa robotnicza ku czci Kongresu Jednos'c' obuwie, rower:r, materiały codziennego u-l żytku kR14iki i razety, Jak równicź amba-
Iaior4~. Pomoc nasza przyczyni 11lę do pod. 

wykonały roczny plan niesienia pcwkmu mat~riatn.ego t kultura.I· Zakłady Silników Spalinowych 
W chwili, gdy cala klasa robotnicza na we-1 

iwa.nie górników kopalni Zabrze-Wschód 
przystl',pila do zaakcentowania czynem swej 
radości z powodu zbli:7.ającego się Kongresu 
Zjednoc:r.eniowego, wykonując przediermino· 
wo swoje plan~r produkcji rocznej i przyjmu· 
jąc na siebie dodatkowe zobowiązania, robot 
nicy Zakładów Silników 8'lal'nowych, rozu· 
miejąc znaczenie kh prodnkr • tlla zmecha­
nizowania i podniesienia poziomu gospodar­
ki rolnej, w ciągu krótkiego czasu przeła· 
mali wszystkie piętrzące się trudności I plan 
swej rocznej produkcji wykonali w dniu 29 

nege oru !llłrowołnośot ludn<łśd wieJskieJ. 
GODZINA PRACY DZIENNIE Pragniemy, aby czyn nasz był znakiem 

• NA WSPÓLNY DOM zacieśniającego Ilię coraz badziej 90juS>ZU 
Załoga nasza postanowiła od dnia 1. 12. do robotmi<:z0-chłopslciego, który jest najlepszą 

dnia 15. 12. 1948 r. pracować codziennie o je- odpowiedzią przec:w wsze:kim knowaniom 
dną godzinę dłużej i uzyskany zarobek P:tze- burżuazji, 1 gwarancją szybkiego marszu d<l 
znaczyć na budowę domu Zjednoczonej Par­
tii. Zakład nasz produkuJ·e silniki dla wsi. socjaldzmu pod pr7ewod.nictwem klasy ro­

botniczej." Są to silniki wysokoprężne, mające zastoso- • 
wanie przy napędzie maszyn gospodarczych • • 
Załoga nasza docenia całkowicie znaczenie Dnia 2 grudnia odbyło si1l posiectzen:e or-
silnika dla celów podniesienia gospodarczego ganizacyjne Komitetu Zacieśnienia Sojusro 
wsi. Chcąc ulżyć chłopu polskiemu, rzuci!iś- Robotn1ezo-Chlopslciego, w którym wv;ięl! 
my w październiku hasło współzawodnictwa udział przedstawiciele wszystkich 2'Wia2lków 
międzyoddziałowego i międzyfabrycznego z zawodowych, działających na terenie Łodzi. 
zakładami Nr 5 w Łodzi i Nr 2 w Andrycho- Postanowiono przyjść :r.: konkretną pomocą 
wie, które dostarczają nam niektórych częścł, wzorowym w.s:om s11.mopom<>c<Y\vym i oto­
potrzebnych do silnika. Współzawodnictwo czyć je opieką łód7ikdch :robotników zorga­
rozwija się pomyślnie i efektem tego jest, że ni7owanyoeh w Zw1ą7kach ZaWQdowych. 
Zakład nasz, który nie wyrabiał planu, w paż W naJbliłszlł nle<lzielę, dnia. 5 gTUdntla. br. 
d:r.iernlku po raz pierwszy wyrobił plan w przedstawłc-i'ele Zwlą7.ków Zawodow-ych wY· 

120 procentach I w listopadzie też w 120 pro-l .hullł w teren. aby zapOll'llla.ć ~ z potrzeba.-

listopada 1948 r. przed południem. 
Robotnicy Zakb:.dów Silników Spalinowych 

obejmujących fabryki w Łodzi, Poznaniu, 
Bielsku i Andrychowie postanowili do koń· 
ca bieżącego roku dać Państwu dodatkowo 
na dzień 31 grudnia 1948 r. około 15 procent 
swej rocznej produkcji, wartości półtora ml· 
Ilona złotych przedwojennych. 

centach. D1ł wsi. 
Przew. Rady Zakładowej 

Dyrekcji Zakł. Silników Spalinowych 
w Łodzi 

Sekretarz Koła PPR .Jedną !!: pierwszych -mi, którym robotnicy 
przy Zakładai:h Silników Spalinowych ~ lódir.cy przyjdą z pomocą jest wleś Wil'ko-

Nr 4 1 wke w powieC:e rawsko-marowieoldm. Po 
LUDWIK SIKORSKI Bemer Tadenn l'lbadanilll po!;n'.eb rQbotniicy z:aodek!laruj~ w 

W. Ażaiew 7) 

Dałek~ od Mosk~y 
- Czytałem to w Moskwie. Wy twier-1 Czy nie jest naszym społecznym i obywa­

dzicie, że niemożliwością jest zbudować ru- telskim obowiązkiem dowieść, że ludzi i 
rociąg w ciągµ jednego roku. I to wszyst- środki należy skierować na służbę wojnie 
ko, na tym rozmowa skończona? w innym miejscu, gdzie wszystkie wydat-

- Powtarzam: w tym wyznaczonym ki pokryją się absolutnie. 
nam terminie jednego roku z jego dwuna- - I na ten temat posłaliście drugi do-
stu miesiącami - na zimę przypada sie- kładny raport? - zapytał Beridze. 
dem miesięcy. Posłałem telegram. Sens jego jest taki: 

- Ale na wasz dokładny raport Mo- będąc zupełnie zdrów na umyśle i wła­
skwa dała zupełnie. wyraźną odpowiedź dając w zupełności pamięcią nie mogę zre­
- przystąpić bezzwłocznie do praktyczne- zygnować z mego punktu widzenia wy­
go wykonania decyzji rządu i do przero- łuszczonego w pierwszym raporcie. 
hienia planu. - Punkt widzenia, punkt widzenia!! . z 

- Rozumiemy, że postanowienia rządu niezadowoleniem krzyknął Beridze. - Na­
należy wypełniać bezapelacyjnie i w spo- próżno straciliście tyle drogocennego wo­
sób realny. Ale czy nie lepiej jest uczci- jennego czasu na układanie raportów. Was 
wie powiedzieć prawdę o nierealności ter- zahypnotyzowało dziesięć tomów projek­
minu, aniżeli oszukiwać rząd, nieuczciwy- tu, przywykliście do niego, jak do żony. 
mi w gruncie rzeczy przyrzeczeniami trzy- Należało śmiało i odważnie przejrzeć ten 
krotnego skrócenia terminu. przedwojenny utwór, zamiast rewidować 

- Dlaczego nieuczciwymi? - Ogromne postanowienie rządu. . 
oczy Beridzego błysnęły. ~r1:1bski wst~ł. Był zdenerwowany rue 

_ Diaczego - powiem. Rząd w pla- n:meJ od Bendzego, ale powstrzymywał 
nie prowadzenia wojny widocznie liczy na się. . . . . 
nasz rurociag i dlatego decyduje się roz- - Wam przypadn~e mozh~?ść zrob1e­
chodować n~ jego budowę drogocenną si.- nia. te~~· czegośm~ me potraf1h:. wykazać 
łę ludzką i materialno-techniczne śroclk1. śm1ałosc, odwage . 1 oozostale dwie zalety, 

których niestety nie posiadamy. Rad bę­
dę „spozierać" na wasze wyczyny, - po­
wiedział prawie spokojnie i wyszedl. 

Beridze szybko biegał pd gabinecie, nie­
co pochylony z zaczepionymi z tyłu pal­
cami obydwu rąk. 

Ten indyk umyje ręce, nogi i będzie so­
bie stać na stronie i śmiać się z nas, chi­
chotać - powiedział zbliżając się do Ale.,. 
ksego, który obojętnie siedział na .para­
pecie okiennym. - Co ty powiesz na to? 

- O indyku powiem: w jego rozumo­
waniu jest logika. Nie oczekiwałem od 
niego takiej prostolinijności. 

- Być może, jest logika, ale jego spo­
sób myślenia jest h .aniebny, - odciął Be­
ridze. 

- Haniebny? Przypuszczam, że on my­
śli trzeźwo. Niemcy posunęli się daleko, 
pędzą pancerną lawiną na Moskwę, losy 
wojny zdecydują &ię w ciągu niewielu dni. 
Komu potrzebny jest rurociąg, jeśli na­
wet będzie gotowy nie za trzy lata, a za 
rok? Albo wkrótce będzie decydująca bi­
twa i my ich rozbijemy, albo„. 

- Aleksy milcz! - krzyknął Beridze. 
Jednym skokiem znalazł się obok Kow­
szowa. 

Stali obok okna twarzą do twarzy: Ale­
ksy - biały jak papier: - Beridze czer­
wony ze zdenerwowania. 

W kilku wierszach 
(-) Minister spraw zagranicznych Wieikiej 

Brytanii Ernest Bevin wrócił do Londynu po 
czterotygodniowym bli!iko urlopie,. a~o„ 
nym na południowym wybrzetu AnglU. 

• • • 
(-) W piątek zwołane zostało po11ledzenie 

biura Zgromadzenia Generalnego ONZ, na 
którym zapadnie ostateczna decyzja w spra­
wie terminu :r;akończenia bieżącej 1esj! Zfro 
madzenia. 

• • • 
(-) Agencja Reutera donosi s Ankary, te 

w czasie burzy na Morzu Czarnym zatonął 
węglowiec turecki „Sinop" o pojemności 
1.742 ton. Z całej załogi, Uczącej !1 osób, nikt 
się nie uratowaL 

• • • 
(-) W dnill 1 bm. gęsta mgła na Odrze, 

w Zalewie Szczecińskim oraz na Bałtyku za· 
tamowała normalny ruch sta.tków w porcie 
szczecińskim. 

Dziś dalszy ciqg procesu 
w sprawie .zbrodni w Kamiei\sku 
W dniu wczorajszym w procesie sprawców 
ekscesów w Kamieńsku i Gorzkowicach na 
wstępie rozprawy Sąd przychylił się do wnio 
sku obrony i odroczył na jeden dzień rozpra 
wę sądową celem powołania nowych świad-
ków. · · 

Wznowienie procesu nastąpi drlA o «odz. 
9-ej rano. 

Zapamiętaj i wbij sobie do twojej głu­
piej głowy: żadnych „albo". Wojna bę­
dzie trwała tak długo, ile to będzie ko­
nieczne dla zwycięstwa. Jeżeli trzeba -
rok! Jeśli trzeba będzie trwała - trzy 
lata, pięć lat, dziesięć lat! · I jeszcze wbij 
sobie do głowy: jeżeli rząd zdecydował 
kontynuować budowę rurociągu, to zna­
czy, że rurociąg ten potrzebny jest aż do 
ostateczności i nie później niż za rok. -
Beridze z trudem odetchnął i wreszcie 
rzekł trochę spokojniej. - Czy nas przy­
słali tutaj poto, abyśmy popierali wszel­
ką wątpliwą „logikę"? 

- Mnie tutaj nie przysłali - szybko od­
powiedział Aleksy i odwrócił się. Rozu­
miał, że nie ma racji i że myśli nie tak, 
jak mówi, ale nie umiał zdusić w sobie 
ducha sorzeciwu i z okrucieństwem dodał: 
- Ciebie tu przysłali, a mnie przychwy­
ciłeś po prostu dla towarzystwa. 

Beridze milcząc długo p;itrzył na Kow­
szowa. Jego zaciśnięte pięści podniosły 
się, oczy pociemniały od gniewu. 

Aleksy jak gdyby nie spostrzegał sta­
nu w jakim znajdował się Beridze, ale czu­
jąc potrzebę przerwania rozmowy, poło­
żył się na parapecie i niezadowolony z sie­
bie za to że obraził kolegę, niewidzącymi 
oczyma patrzvł w dal za okno. 

d. c. n.. 



• 

Nr 331 

Na tle procesu o 'Z'af§cla UJ GorzhoUJlcach I Han1letłs1'u 

Dwie lawq o~harżonqch 
N a tle procesu sprawców zajść w Gorz­

kowicach i Kamieńsku stoją nam 
przed oczyma dwie ławy oskarżonych. 
Ława pierWfta: znaidują się na niej 

ksiądz_ i księża gospodyni, bogaty han­
dlarz oraz rzeźnik - właściciel domu. 

Ława druga: dwaj robotnicy - niski 
Jest poziom ich świadomości - słyszeli ia­
kieś pogłoski i uwierzyli w nie; słyszeli, że 
wyznawcy „k1Ciej wiary" jakoby bez­
czeszczą kościoły, łamią krzyże, niszczą 
ŚV'łięte obrazy i pochopnie wzięli udział w 
bóicel Ława druga uwierzyła plotkom, 
dóre celowo i świadomie rozsiewała la-
wa pierwsza. 

• * * K stąd.z Opa.siewicz: wiedział, w ia-
kim celu przybyli młodzi historycy 

tztuki, vvi.edział, że to są studenci, któ­
ny na zlecenie Ministerstwa Oświaty mia 
ią przeprowadzić i.ntaryzac.ię dzieł 
Eztuki. A przecież uc.ił wszystko, aby 
im pracę tę utrudnić, nie chc:ał rozma­
wiać :r: nimi, nie zezwolił na zwiedzenie 
zakrystii - tak iakby dzieła sztuki były 
fogo prywatną własnością, a parafia iego 
folwarkiem. Ksiądz Opasiewicz był.... cho 
-,:y gdy w Karnieósku i Gorzkowicach mia 
ly mieisce (iak to ksiądz subtelnie sformu­
łował) „czyny nieetyczne". Ksiądz zacho­
rował. A przecież w dwa dni po zaiściach 
wybrał się w obiazd swoiej parafii i zbie­
rał datki na swói kościół. 

Zaiste, ksiądz Opasiewicz zachował da 
ieko idącą „neutralność" i zezwolił na to, 
by pod iego bokiem rozegrały s.i.ę sceny, 
żywo przyporninaiące średniowieczne cza-

sy inkwizycii - palenie czarownie i he- k&iflds Opasiewicz... nie był „chory"„. 
I etyków na stoS!.e. Znęcanie się nad dziew- No tak, ale ksiądz wolał -„chorować". 
czętami, organizowana brutalna napaść na • • • 
studentów. proces trwa. Sąd orzeknie, kto Jest 

Księża gospodyni, Izabella Dukowicz, winien. I winni poniosą zasłużoną 
Gdegrała nielada rnlę. Nie ulega najmniej- karę. Ale pamiętajmy - są dwie ławy 
szej. wątpliwości, że wiedziała dobrze, w oskarżonych w tym procesie. Są ci, któ­
Jakim edu młod:..i historycy sztuki zwie- rzy podburzaii .do krwawych ekscesów 
dzają kościół. Przecież to za jej pośrednie- przeciwko młodym studentom - history­
twem ksiądz r.:iczył rozmawiać z przed- kom sztuki, i ci, którzy uwierzyli w zbro­
stawicielami sLide··,tów. Księża gospodyni dnicze plotki, którzy dali się podiudzić 
rozpętała falę brudnych plotek. Cóż, cza- handlarzam, spekulantom, mętom społe­
&u m:ała dość - przecież u księdza - cznym. 
pracy nie wiele - tym bardziej, że go- Fakty te świadczą o tym, iak zacięta 
&podyni ma do swej dyspozycii 4-ro służ- walka toczy się między prawdą a oszczer­
by. Więc też opowiadała wszyst~im w mia stwem, kulturą i wstecznictwem, kołtuń­
steczku - jak to studentki „porozrzucały" stwem i postępem. Zwycięża na całej linii 
ornaty, ,:powyciągały" k:.elichy, „wynio- prawda, postęp, kQlt,ura. To iest oczywi­
sly'' z kościoła krzyż„. ste. Każdy dzień dostarcza nowych zwy-

cięstw obozowi prawdy i postępi;.. Ale 
- Jestem wierzącą ka tolicT.ką, mówi - -

świadek studentka BJ.rbara Wolf _ to ia s-~rzymierzeńcem wstecznictwa Jest cie-
mnota. 

wynios~am krzyż, aby go sfotografować i Jak się to stało, 7.e ława druga uwie-
opisać, i uczyniłam to z naiwiększym pie- rzyła ławie pierwszej? 
tyzmem... Jak się to stało, że robotnicy - stali się 
Księża gospodyni podburzała miastecz- narzędzi~m Obstów i Wysokińskicp.? 

kowych ludzi przeciwko studentom - a Jedna iest odpowiedź: byli nieświado-
handlarze - spekulanci, tacy iak Obst, mi, byli ciemni n~e rozumieli. 
Koźlik, Wysocki, organizowali napaść. - Wniosek? wniosek iest jasny. Są ieszcze 
Hasło z plebanii w Kamieńsku echem od- takamarki naszego województwa, do któ­
biło. się po całei okolicy. Bo iednocze::;nie rych nie dociera slowo prawdy. Trzeba, że 
napadnięto studentów w Kamieńsku, i w by oświata osiedliła się w naszych wsiach 
Gorzkowicach. i miasteczkach a to -wymaga wiele pracy. 
Byłoby do zaiść doszło także ~ w ~oz- Tr_ze_b~ ~ięcei i lepie.i ro~ow:szechniać 

i;rzy, gdyby nie to, że Jak zeznaJą świad- ksiązk1. i pisma a praca ludzi świadomych 
kowie, interwencia rnieiscowego probosz- pokrzyzuJe n'~~zemn~ plany wroga. 
cza zapobiegła ekscesom. A więc gdyby J I. TARŁOWSKA. 

Zjednoczenie klasy robotniczei i przyiażń polsko-węgierska 
Wywiad z prezydentem RepubHki \V ęgierskiej A. Szak~sitisem . . 

Redaktor RAP i SAP otrz:vmał od Prezydenta Republiki Węgierskie.I A. ~ym praptlemem. P~d lla!IXl.1 stoJ~ 4a-
Szakasits'a nast.ępuNce oświadczenie dla prasy P<Jlskiej: ma, wspolne wszystlrnn; 1 demokrlkaCJOl!l U­

dowym. Czeka nas ws.po na wa a z lmpe-
l"l"TANIE: PYTANIE: • rialistyCtLD.ymi burzycielami pokoju, w któ 
Kilka miesięcy t.emu na Węgn,ech do- Jaki WJ)ływ na. stosunki polsko-'!'ęgie!- rei tak wielką. i decvduiaca. rolę odgrywa 

kona.ne ft.ostało zjednoczenie klasy robJt- skie będzie miał proces _fednoozema s1" Zw. Radziecki. Abv móc sp.rostać tym za­
niczej w jecill3, leninowsko - ma.rksistow- klasy robotnicze.i w obu naszych kra.fach? daniom musimy jeszcze barąziej zacieśnić 
sk3 \Vęgiersk~ Partię Pracu,i3cycb. .Jah~e na87.e wza.iemne stosunki i kierujac uwagę 
sa następstwa tego doniosłeJ?;o ~n-darzenia ODPOWIEDt: na te wielkie cele, wsoołn..-Roować :r:e sobą 
dia narodu węgierski.ego? Przewiduję dalszy, wspaniały rozwój na każdvm terenie. planowo i owoop.ie, 

ODPOWIEDt: przyjaźni Polsko-węgierskiej. My. V{~grzy, .Jestem pewnv. że po d?ko:r_ianiu dzieła 
Zjedno!'zenie partii robotniC7"rh na We- jesteś~y gotowi pogłębi;ać i rozwl].ać tę ZJ~oczema klasy. r:<'!bot~I<>Ze] w Polsce_. 

grzech wY-warlo olbrzymi, dodatni w-plyw ~jazn_ w d~chU: SOC]alistycznego ~ter-1 !117Społpra~ i Pl'ZYJ8Z~ . m;1ędzy W~g.ra.m.1 
na w-szvs.tkie dziedziny życia zbiorowego, nacJo!la}famu 1 Wlerzymy ~łęboko. _ ze .z I Po!ską. Jeszcze blµ-dz1eJ s.ę wzmocm i lJO­

Str.I 

To I owo 

Kto pyta - nie błądzi 
Do redakcji naszeJ wPływajll lllłJ' ..... 

maltej treści. Z żalami I pretensJamL Z po­
chwałami, z uwagami, z Interpelacjami l L ł. 
List, który otrzymaliśmy ostatnio od ob.,-wa• 
tela G. J. (z okolic Strykowa koło Łodzi), JMł 
dla odmiany pełen pytań, na które odpowie­
dzieć wcale nie trudno, no, ale skoro nas• 
Czytelnik ma wątpliwości ... 

PYTANIE I: Czy ksiądz powinien snmle4 
z ambony, że „za mało nas wojna ukarała I 
za mało nas Niemcy bili"? 
Odpowiedź: Nie powinien. (Ku pamięci: ni• 

dawno odbył się proces niejakiego ks. Pili· 
towskiego, który jako capo w obozie koncen„ 
tracyjnym w Ebensee gorliwie pomagał Niem 
com bić polskich więźniów. Wyrok: 15 lat wlę 
zienia). 

PYTANIE II: Czy ksiądz mote mlewała6 
lojalnego obywatela za to, że ten pład w ter• 
minie podatki, a ociąga się z opłatą na budo„ 
wę plebańskie~o mieszkania? 
Odpowiedź: Nie może. Jeślł jednak „chce•, 

to z kolei lojalny ob~'watel „może". Może z&• 
skarżyć znieważającego do sądu. 

PYTANIE III: Czy wolno księdzu clarzy6 
swoje owieczki takimi terminami jak cham· 
stwo, motłoch i t. d.? 
Odpowiedź: Nie wolno. Zresztą zależy to od 

stanowiska „owieczek". Jeśli „dar" przyjmują 
w pokorze ducha i nie powiedzą ani be, ani 
me ... 

PYTANIE IV: Czy to właściwe, aby ksląd:ii 
mówił dzieciom w szkole: nie będę was uczył 
pacierza, bo rodzice wasi nie chcą mi robi6 
w polu? 
Odpowleclź: Niewłaściwe. 
PYTANIE V: Czy parafianie. mający Inte· 

res do plebanii, muszą wystawać godzinę 
przed drzwiami? 
Odpowiedź: Wcale nie muszą.. 
PYTANIE VI: Czy ksiądz ma prawo łąda6 

- chuć posiada 12-hcktarowe gospodarstwo 
I około 30.000 złotych dochodu miesięcznego 
- by każdy chłop dawał mu 5 kg zboża I 10 
kg ziemniaków z każdego swojego ha? 

Od owiedź: Ksiądz nie ma takiego prawa, 
a op nie ma takiego obowiązku. 

TANIE VII: Czy g~dzi :.lę. aby ksiądz I 
ambony odczytywał „program tygodnfowy"' 
dla wsi: kto, co I którego dnia ma robić nil 
korzyść plebanii? 
Odpowiedź: Nie godzi się. I „wyczytywani• 

nie potrzebują się bynajmniej na to godzić. 
PYTANIE VIII: Czy wolno księdzu tak ab· 

sorbować parafian na własny użytek, aby cl 
nie mieli czasu i środltów na wYkończPnie 
100 metrów bardzo niezbędnej drogi ulicz• 
nej? 
Odpowiedź: Nie wolno. Chyba, że parafia.· 

nom milsza pańszczyzna na rzecz plebaniL 
Ale to przecież niemożliwe. 

• • * Przysłowie powiada: „KTO PYTA - NIE 
BŁĄDZI". Nie błądzi tedy Czytelnik G. J. 
RŁADZI ZA TO POWA?:NIE PROBOSZCZ 
Z BRŻUSTOWA, GM. UNEWEL. Pod jego to 
bowiem adresem wymierzone są pytania ob. 
G. J. E. TAM a więc· na życie polityczne i gospodarcze. i::olskie1 strony sootkamv s1e z tak1m sa.- głębi. 

~!:~t7~,::~,~:~,::;~:::: ;:: GENERALNE BŁĘDY GENERALSKIEJ POLITYKI CLAY#A 

~e~:g:~~~1irot~ił~~a_)i?_c~~~~~m~~~ Amerykańska okupac1· a widziana przez amerykańskie okulary 
nuc:zny -wpływ klasy robotniczej i spotęgo-: 
wane zostało dzieło przebudowv sp.ołec:one] (Od własnego korespondenta „Głosuu) 
W '"''"''?'."1n l\r<>i11. 0-l +- · '<m•r ś ł - t 

'' - • Berlin - w listopadzie go inicjatora i sprawcę: echa tej polityki roz- kim angielskie dopu ciły się z amama cz ero-
wielki krok naprzód w dziedziruie upanstwo 1 · · ł k · d 

j „„.11,J z 111sm berlińskich zamieściło w chodzą się nie tylko po kontynencie europej- stronnyc1 umow, co też musia.o w oncu o-
wl-eru·a większych i· średnich za.kładów .Prze "' 'b - · d · · d łk ·t t -tych dniach dwie wlelomówiące foto- skim, mącąc wszelkie pro y porozum1ema prawa z1c o ca owi ego ws rzymama ru-
mysłowych. co ogół robotn.ikó~ pr~jąl z grafie: J'edna przedstawiała berlińską rodzinę wielkich mocarstw i zaciemniając sytuację, chu tranzytowego przez strefę radziecką". 
Wl.elkim zadowoleniem. odpowi.adaJą.c ze · - k t k p h d d l't k k ' 

robotniczą, skuloną przy piecyku i przy musiały one dotrzec I za ocean, s oro a rzec o ząc o spraw po I Y i amery an-
swojej strony W7ll'.llożonym wysiłkiem p~a-; świeczce, w kuchni berlińskiego mieszkania. poważne pismo amerykańskie, jak „United skiej w Niemczech w dziedzinie demokraty­
cy w zakładach, które przestały słuzyc na drugiej widniała roześmiana grupa: kilku States News and Wordl Report" piórem swe zacji i denazyfikacji, - Hawkins stwierdza 
Prvwatnemu kapitałowi. amerykańskich podoficerów, pijących whisky go berlińskiego korespondenta ostro skryty.. po prostu, - że amerykański program dena· 

Zjednoczona węgierska. klasa robotnicza and soda w towarzystwie uradowanych nie- kowało cele i metody amerykańskiej polityki zyfikacyjny opiera się wyłącznie na· publiko„ 
z zadziwiającym entuzjazmem podjęła we~ m1eckich „frauleins" w rzęsiście oświetlonym okupacyjnej w Niemczech. waniu papierowych statystyk, które bynaj· 
wanie do współzawodnictwa rzucone przez lokalu. „Przybyłem do Niemiec, _ pisze korespon mniej nie wystarczają do likwidacji nastro· 
robotników z zakładów •. Cseoel", a wv'li- Oba zdjęcia pochodzą z ostatnich dni i oba dent Hawkins, _ pełen optymizmu, gdyż jów hitlerowskich w strefie amerykańskiej. 
ki, jakie zostały iuż osd.ą,gnięte W tej akcji dokonane zostały na terenie zachodniego Ber spodziewałem się zobaczyć Niemców przy po- „Wytworzyliśmy pod tym względem cha­
PO?JWalaią, ufać. że ila.5Z g-osnodarczv plan lina. Jedno - świadczy o udrękach życia, któ kojowej odbudowie, zaś Amerykan współpra os, a nie zlikwidowaliśmy hitleryzmu" - pi­
irzvletni wykonamy w ciag-u 2 i l>Ół lat. rych ofiarą padła ludność w sektorach za- cujących ze Związkiem Radzieckim na pol11 sze dziennikarz amerykański i dodaje, - że 

Ziedno<'?'..enie ideologiczne i organiC7..ne chodnich miasta, pozbawiona z łaski komen- tworzenia nowych demokratycznych Nie- władze amerykańskie chcą narzucić Niem­
ruchu robotniczego na 'Vegorzech zadało dantów zachodnich światła i opału, drugie miec. Rzeczywistość przekreśliła moJe nadz1e com rząd zachodnio-niemiecki, wówczas, gdy 
ootężnv cios tvm zdradzieckim elementom, mówi o tym, jak w cieniu przez nich samych je, gdyż stosunki nasze z Rosjanami wybitni·~ większ;ość narodu opowiada się zdecydowanie 
które prowadzilv do rozłamu w niuizvm na stworzonej „blokady" spędzają czas amery- się pogorszyły, a winę tego stanu rzeczy, - za jednością Niemiec i za porozumieniem ze 
rodzie. 7'iednoczenie nostawiło na właści- kańscy okupanci. Różnica, jak wynika cho- stwierdza z nieoczekiwaną szczerością ame- Związkiem Radzieckim, co uważa się za ko­
we.i nlatformie i pogłębiło sojusz klasy ro- ciażby z fotografii, ogromna. to też' nic dziw- rykański publicysta, - ponosimy w pierw- nieczne „z powodów historycznych i gospodar 
botnicr,ei z ·nrc"11i::ic''1!1 "l;łopstwem. WP- nego. że wśród odczuwającej tę różnicę lud- szym rzędzie - my!" W dalszym ciągu swe- czych". Kończąc swój artykuł w „US News 
gierska .P;:i.rtia Pracmjacvch - awan~ard.0 naści zachodniego Berlina daje się wyczu~ go reportażu, Hawkins kreśli interesujące and. Wordl Report" dochodzi Hawkins do 
wy o<ldział klasv robotnicrei - nrzewo<lzi coraz bardziej rosnące rozgoryczenie w sto- przykłady zachowywania się wojsk amery- wniosku, że polityka amerykańska w Niem­
w walce o socjalizm. w walce. jaką, naród sunku do metod. stosowanych przez Amery- kai'lskich w Niemczech, a przede wszystkim czech, zwłaszcza na odcinku współpracy ze 
wegierski nrowadzi nrzeciwko imperiali- kanów w admiPistrowanej przez nich dzielnicy w Berlinie, gdzie „podpioł żołnierze idą do re Związkiem Radzieckim zakończyła się, przy­
stvcznym burzycielom nokoju, przeciw ro- Berlina. Na łamach demokratycznej prasy staurac.ii w radzieckim sektorze miasta, aby najmniej narazie, kompletnym fiaskiem. 
dzimei i międzvnarodowej reakc:ii. niemieckiej dawano już niejednokrotnie wy- ujść z pola widzenia własnej policji wojsko- „Nie wygraliśmy Niemców dla siebie, _ 

Dokonane ziec'h1ocr.enie W7!'l'1n">iiło entu- raz temu rozgoryczeniu, niejednokrotnie też wej, a gdy urządzą tam burdę po pijanemu mówi smętnie Hawkins, _ nie możemy na 
ziazm, ~lidi>rnofć f bojowość kl„sv robot- podkreślono liczne błędy, popełnione prze2 czyni się zaraz z tego po stronie amerykan- nich liczyć, ani jako na demokratów, ani jako 
niczei. Zatarłv sie dawne t>OOz.iałv i róini- sztab generalny Clay'a, błędy, które wtrąciły skiej „wielkie _wydarzenie polityczne!" na naszych ewent. sprzymierzeńców: Niem· 
ce mieiłzv r-zło:r1tnmi zkrl„,.,„.,.,.,,!1"rh TY>rtii Berlin zachodni w odmety gospodarcze~o cha „A co się dzieje w naszym sektorze miasta? cy bowiem staną dziś po stronie tego pań­
robotnif'Z'7('h. g'łfrwrnie rlzie!.d rozwo.iowi osu. za!\ obecnie prowadzą w prostej linii do - zapytuje Hawkins - i pisze o wypadkach stwa, które potrafiło najlepiej ocenić ich ak­
świadomości ideologiczne.i W ma.sach pra- podziało miasta na dwa obszary, przez co wręcz skandalicznego zachowania się mło- tualne interesy i występuje w ich obronie." 
ouiacycb. spełnione zostaną dążenia reRkcvjnej grupy dych Yankesów, o czym się w prasie „w Słowa Hawkinsa stanowią najostrzejsze, 

Wreszcle zied'no"zenie klasy robotniczej ,berlińskich podżegaczy wojennych. ogóle nie wspomina." jak dotychczas, stwierdzenie fałszywości im-
n-a WP.P::rZerh. U'Tl1Dżliwiło nrzeprowadzenie Polityka władz amerykańsk;ch w Niem- „Do domu. w którym mieszkałem, - pisze perialistycznej linii, prowadzonej przez gen. 
reformv !'„1.„i„;.-+wa wbrew reakc:vine.i no czech nazywana jest pospolicie „polit:vką Hawkins, - o drugiej w nocy nasi żołnierze Clay'a na stanowisku wielkorządry strefy a­
!'hw;o ,...,.„qf'i k1Plil Cla:v'a". co iuż samo wskazuie na ie.i główne przypuścili szturm, płosząc wszystkich mie<;z merykańskiej Niemiec; wskazują one rów­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- kań~w. Okaa~ ~~ ~ ~rngn~ni drun~~- n~ż na romą~ wś~d p~tepow~h kM ame 

Udzl.ał Czechosłowacki'ch Zwi·qzko' w Zawad. go towarzystwa w ten sposób szukali dziew- rykańskich za oceanem niei:adowolenie z „ge 
cząt po niemieckich domach". neralskiej", zresztą niezmiernie kosztownej, 

Hawkins wyrobił sobie w trakcie pobytu w· a ryzykownej polityki w Niemczech, która z 
Niemczech swój własny, trzeba przyznać miesiąca na miesiąc powi~ksza nie tylko trud w planie pięcioletnim 

~hosłowactdft ZWiązki Zawodowe wyd~jności prac_Y oraz w\>rowadzeni~ uJe-

h 1.1 iku kilkudniowych obrad pszen w procesie prod;ikcJi. ~ezolucJa. kła· 
uc wa 1 Y w wyn . · . dzie nacisk na rozwoj wspołzawodnictw'l 
rezolucję, nakreślającą zadania orgamzac.ll pracy, oraz na wzmożoną działalność knml­
robotniczych w wykonaniu pięci0letnieg'"I tetów f;ibryc>:n:vch , których obowią'zk'iem ie:;;t 
planu gospodarczego. Rezolucja stwierdza. że kontrola nad wykonaniem planu produkcji. 
głównym zadaniem mas pracujących jest Organizacje związkowe mają opracować no­
wzmożenie wysiłku nad zwiększeniem · pro- wą tabelę płac, szeroko uwzględniając, pre­
duk.aii przemysłowej 1 rolnej, swięklzenie mi• u przekroczeni• norm orodukcjl, 

dość obiektywny sąd, o wydarzeniach, które ności na terenie samych Niemiec, ale w nie·-
poprzedziły wprowadzenie ograniczeń komu- małym stopniu wpływa na komplikowani• 
nikacyjnych między Berlinem, a strefami za· sytuacji międzynarodowe.f. 
chodnimi: ,.Rosjanie mieli racie. skoro doma- To też nie bP.z słuszności konkluduje Haw­
gali się kontroli pociągów alianckich na tra- kins. że „zdolna i prowadzona przez Judzi z 
sie Berlin-Helmstedt, gdyż, iak się póżniei otwarL1 głową ovplnmacia, wytworzylaby d,la 
okazało, w pociągach tych przewożeni byli Amer:vkan w Niemczech napewno bardziej 
Niemcy, nie posiadający odpowiednich pasz- pomyślną sytuację, niź ta. w której znaleź· 
portów międzynarodowych. W tym względzie llśmy się obecnie!" 
- Die władze radzieckie, ale przede wauat.-

I 



-.„. Nr UT 

Miody robotnik dziś nie jest już 

popychac!lem, lecz twórcą i budow· 

niczym radosnej przyszłości kraju 

M~simy wykonać Zllf P-omcą na !Jitart 

_ ..k!!r:,t~~~~!~n W przeddziefi Kongr~sb~ ·.Parftii Robotniczych 
krob starszym towąrzyszom · rozpoczyna1q się ieg1 szta ełowe 

'ł.;r. pracy . Zbliża się Dzień Kongresu Partii Robot- Warszawy z ośmiu krańców Polski, pobie- J W biegach do stolicy wezmfl r6wnłeł 
!Uotlzłeł ZMP-owa _ czoło oddział n~czych. W dniu 15 grudnia nastąpi ocz~- gn:i .z najdalszrch zakąt~ów kra~u, by na udz!ał ~MP-ow~y z robotniczej Łodzi l :1 

młode- pokolenia· p
0
J„ki z wy 'In kiwany przez całą polską klasę robotni- dz1en 15 grudnia wręczyc symboliczne per- WoJewodztwa łodzkiego. 

doAcllł wita Kongres wita nowy ł _ zą u.r~czys Y a . z3e noczenia. gammy rezy ium ongresu. Szta ety Pobiegną na trasie Sztafety nr 8 prowa· •- „ e szczego ą ra c t kt . d . • ' · p d. K f · 
dzieżowym czynem i ~siągnięciami m m 0 Wsrod szerokich rzesz polskiego ludu biec będą poprzez setki miast i wsi poi- dzącej z Wrocławia - pri;ez Ł6dt do War• 
ą. w pra- pracu~ące~o mi.ast i wsi,. ~tóre witać hę- skich. . . szawy. ZMP-owcy wojew. ł~dzkiego przyj 

. Dzłesłątkł I setki meldunków jaki dą W1elk1e Sw1ęto Polsk1e1 Klasy Robot- I Zl\iP-owsk1e sdafety przyniosą Prezy- mą sztafetowy pergamin od punktu rozpo• 
p!ywaj11 do nu li kół fabryczny~h i a:k~~= niczej._i całe~o narodu~ r_ac1ośnie ~ entuzj~: di~~ Kongresu meldunki i raporty z mlo- częcia się „Łódzkiego" odcinka trasy tj. 
Dych na terenie Łodzi i województwa mó- styczn.1e .. pow1t~ ten Dz1en p~z~du3ąca cz~s.c I dz1ezowego .cz!nu Ko~grcsowe~o, przynio- od Ostrowia \Yiclkopolskiego. 
wt11 aame za siebie. Aby natomiast prze- mMło~zf,1ez1y,. Zwz1ąz~k kMłMod1 z1de~y. Ppols

1
kkI?J: I są pdozdZrMowp1ema. okdt~1lkuse~tyds1ęczne~ gro- "' * * 

kona~ się jaki jest udział i wysiłek mło- . ani es ac3ą . wiąz .u o ne~y. o s ~eJ f m~ ! -oweJ, . or~ w .z1~ noczenm poi Poniżej podajemy terminarz bleg6w na 
dych robotników ZMP-owców w kienmku kJet~t nabsz. u~z1ał łwkg1~antyczBn~J 1mhprSezt1e, skł1e~. klasły robotnd1cze1 ~d1~z1 lepszą przy: poszczególnych etapach trasy Wrocław -
pniedterminowego wykonania i rzekro-1 ora o e.Jmie ca y raJ - w 1eg~c z a- sz osc .ca e~o ~a~o. u,„w1 z1 s~y~sze zreah Łódź - Warszawa. 
czenła rocznych planów produkcyj:ych wy ~Y.~~-0~4:.-~!!~~~!Y pobiegną do I zowame .w1elk1e1 1deu - soc1ahzmu. km. dnia 

8.12.1948 r. 
9.12.1948 r. 

10.12.1948 r. 

starczy zajrzeć do kilku łódzkich zakładó'v _"_e_ -.-
pnemysłowych. Pod ek dl K Jakżeinacxejwyglądaj1pbtłp1'%7nvolch a run a ongresu 
wanztatacb pracy uśmiechnięte, rozentu- Zradi"ofonizowana wi·eś 
zjazmowane twarze młodych chłopców l 
ddewczęt! W Państwowej Szkole Techniczno-Prze- stała należycie i w rekordowym tempie! 
"Wykonał I pnell:roay~ plan - to aasz : mysłowej w Łodzi ZMP-owcy i w ślad za Mieszkańcy wsi wyrazili podziw i uznanie 

ZMP-owski obowiązek" - powiedziała kol. 1 nimi n/'~zorganizowana część młodzieży sta dla naszej 40-to osobowej ekipy. Przed­
Irena Gill przodownica pracy z PZPB Nr 2. nęli do pracy. Na ręce Dyr. Szkoły Inż. stawiciele Polskiego Radia twierdzą, że 
Nio tylko słowem, ale pracą wykonuje K. Jarzębińskiego zaczęły napływać re- jeszcze nigdy taka ilość zawodowych mon­
~o dzień powyżej 150 proc. normy. · zolucje z poszczególnych kl.as, wydziałów, terów takiej ilości pracy w tak krótkim 

Kol. Halina Lipińska z PZPB Nr 1, zna- a wszystkie tej samej treści: „Chcemy ucz- czasie nie wykonała. Oto najlepszy dowód 
na ze swoich kilkakrotnych zwycięstw w dć dzień zjed!loczenia partii robotniczych co może zdziałać zapał naszej młodzieży. 
Młodzieżowym Wyścigu Pracy, poświęciła pracą w odbudowie i przebudowie kraju". A co za radość panowała wśród chłopców, 
swój urlop i pracuje. Plan musi być wy- Klasa II lic. elektrycznego w liczbie 40 kiedy po skończeniu robót popłynęły z gło-
konany. uczniów, jako pierwsza która złożyła de- śników pierwsze dźwięki audycji.. Widać 

Samorzutnie, z entuzjumem pracują ko- klarację, została zatrudniona przez Polskie było na ich twarzach wyrytą wielką wdzię 
!edzy z PZPB Nr 3. Nie tylko kol. kol. Radio przy radiofonizacji wsi Dąbrowi- czność za połączenie wsi z życiem całego 

I Wrocław-Oleśnica 28 
Il Oleśnica-Kępno 48 

HI Kępno-Ostrów Wlkp. 45 
IV Ostrów ·wlkp.-

Sieradz 88 
Y Sieradz-Łódź 55 

VI Łódź-Rawa Maz. 60 
VII Rawa Maz.-Grodzisk 58 

VIII Grodzisk-Warszawa 40 
* * 

11.12.lMS r. 
12.1Z.lr48 r. 
13.12.1948 r. 
14.12.194S r. 
15.12.1948 r. 

Start zamiast etapowych rozpocznie się 
w każdy z poszczególnych dni o godz. 9,30 
na sygnał radiowy, wyłączając ostatni etap. 
Srednia szybkość biegów sztafetowych 
<'hliczona jest 4 min. 30 sek. na 1000 m. 
Komitety Etapowe i Lokalne winny przy 
gotować- w swych mie:iscowościach uro· 
czystości: akademie i zabawy ludowe. 

Szczepaniak Czesław, Gać Helena czy ce ·po~. Kutnowskiego od dnia 18.11. 48 r. kraju. 
Wronka Halina na 6-ciu ł 8-miu krosnach do dnia 20.11. 48 r. z pewnością T<.!asa III He. elektr. biorąc M1"·!1dzynarodnm3 Karta Praw Stu·•enta 
potrafią wykonywa~ wyżej 150 proc nor- Dzisiaj możemy sobie śmiało powiedzieć, przykład z klasy II-ej w okresie swego wy- Ił 11 u~r U 
DlY• Takich ZMP-owców jest dziedątki i że jesteśmy dumni z naszych kolegów, że jazdu spisze się nie gorzej . W ślad za 29.11.48 Naczelne władze Międzynarodo-
1etkl w łódzkich zakładach pracy. zapał ich był prawdziwy: bo oto pierwsza elektrykami, mechanicy, włókiennicy i che wego Związku Studentów w Pradze opra-

Młodzl robotnicy dzielnie· dotrzymują grupa w1acając z akcji przywioiła nastę- ; micy naszej szkoły z pewnością wykażą się cowują projekt „Karty praw Studenta", 
kroku starszym towarzyszom, a niejedno- pujące wyniki: w ciągu 3-ch dni wieś Dą- śwym dorobkiem w dniu zjednoczenia się która wytyczy linię polityczną wspomnia­
~rotnle swoim entuzjazmem ł zapałem w browice -całkowicie została zradiofonizowa- Partii Robotni~zych. Młodzież nasza doku nego związku. Karta ta żądać będzie pra­
pracy osiągają dobre wyniki. Dziś młody 

1 
na. Przeprowadzono cztery km. linii ra- mentuje historyczny fakt dzień 15 grud- wa do nauki dla każdego utalentowanego 

robotnik nie jest już popychadłem lecz I diofonicznej dołączono do tej linii 84 do- nia rb. wytężoną pracą dla dobra kraju. młodego człowieka bez względu na jego ra-
twórcll i budowniczym radosnej przyszło- my gdzie założono instalacje i głośniki! sę, lub religię, zniesienia opłat za naukę i 
ścł. Józef Anioł Znawcy orzekli, że praca wykonana zo- Marek Jarzębski egzaminy, stworzenia burs dla studentów, 

araz bezpłatnej pomocy lekarskiej i wy-

Młodzieżo~y czyn przedkongresoWy 
poczynku. 

Projekt tej karty przesłany będzle 
wszystkim związkom zrzeszonym w MSZ. 
Każdy członek tej organizacji będzie miał 
prawo zgłosić swoje poprawki. ZMP-owcy woj. łódzkiego meldujq 

TOMASZÓW MAZOWIECKI 

Solidaryzując się z górnikami „Zabrze­
Wsch6d" i naszymi kolegami z fabryki 
„Marciniak" pragnąc wzmożoną pracą po­
witać i uczcić Kongres Zjednoczeniowy po­
stanawiamy co następuje: 

Młodzież szkolna weźmie udział w zbiór 
ee na Centralny Dom Młodzieży. Weźmie 
my udział w pracy świetlicowej i oświato­
wej w fabrykach. Przyjdziemy z pomocą 
fabrycznym kołom ZMP w pricy nad pod­
niesieniem ich poziomu ideologicznego. 
Weźmiemy udział w budowie parku spor 

t6w zimowych ZMP - ośrodka krzewienia 
tężyzny fizycznej młodzieży. Zbudujemy 
J>Oza tym lodowisko na terenie szkoły. Po­
stanawiamy również zlikwidować spóźnie­
ni'! na zajęcia szkolne. 

Pierwsza Pd.stw. Szkoła 
Stopnia Licealnego 

w -Tomaszowie Maz. 

OZORKÓW 
• 

My ZMP-owcy Koła Terenowego w O-
zorkowie postanowiliśmy celem zadoku­
mentowania swej radości w związku ze 
zbliżającym się Kongresem Zjednoczenio­
wym Partii Robotniczych wziąć udział w 
Czynie Prze.dkongresowym. Postanawia­
my: 

1) przepracować w PZPB w Ozorkowie 
300 roboczo-godzin przy usuwaniu złomu 
z teren.u fabryki (do dnia 15 grudnia br.) . 

2) Rozszerzyć działalność organizacyjną 
ZMP i wzmóc pracę oświatową. 

Wzywamy wszystkie koła ZMP i całą 
młodzież Ozorkowa do powzięcia zobowią-

Koło Terenowe Zl\lP 
w Ozorkowi• 

przyczyniającpasi'ęstdoa odbydowy naszego I MZS przygotowuje także listę „czarnych 
znisz~zonego n w k · f • - c ł I . k'ł ZMP s1ążek" aszystowskich, propagujących 

z on i.owie 0 • • nienawil-ć rasową i nietolerancję religij­
:& gromy Mananow lłą. Na ltście tej znajdą się liczne publi­

My ZMP-owcy koła szkolnego przy 
Gimn. Wieczorowym dla Dorosłych w 0-
zorkowi.e, odpowiadając na apel górników 
kopalni „Zabrze-Wschód" i ZMP-owców 
„Marciniakc,t" przyrzekamy wykonać 125 
roboczo-godzin urz:v usunięciu złomu z te- PIO'l'RKOW TRYB. 

kacje, z których korzysta jeszcze wiele 
szkół w krajach zachodnich i kolonialnych. 

renu f" b t'vld PZPB w Ozorkowie. - My członkowie Związku Młodzieży Pol-

Koło ZMP pr;iiy Głmn. 
Wiecz. dla Dorosłych 

w Ozorkowie 

RAWA MAZ. 
My młodzież ZMP gminy Marianów, 

pow. Rawa Maz. postanawiamy założyć w 
Białej Rawskiej wzorową §wietlicę mło­
dzieżową, włączając się t:vm samym do 
ogólnopolskiej akcji przedkongresowej i 

Szkolimy 
Do zasadniczych prac w kole wiejskim 

ZMP należą między innymi prnce oświa­
towo-szkoleniowe. 

Rozumie to doskonale przewodniczący 
znanego nam koła wiejskiego Kazik Grud· 
ka. 

To też podał wniosek by zorganizować w 
kole, planowe czytelnictwo książek. Na 
czele zespołu planowego czytania wybrany 
został Bronek Sałudow, jako że dobrze 
czyta i na tym się lepiej od innych wy­
znaje. 

N a pierwsze posiedzenie uczestnicy ze­
społu dobrego czytania wybrali książkę Ma 
karenki pt. „Poemat Pedagogiczny". Każdy 
przyniósł zeszyt do notatek, który Bronek 
kazał porubrykować następująco: najpierw 
tytuł książki, autor, rub~k,a pod nazwą 
treść, w której trzeba podkreślić zagadnie­
nia poruszane urzez autora i o ile podobna 

skiej doceniając historyczne znaczenie Zje­
dnoczenia Partii .Robotniczych w jedną Par 
tię Klasy Robotniczej dla uczczenia Kon­
gresu postanawiamy: wraz ze wszystkimi 
starszymi towarzyszami wykonać ponad 
plan 70 m 3 sklejek co da łączną sumę 
2.800.000 zł jak również dodatkowo oczy­
ścić i udekorować fabrykę na dzień Kon­
gresu. 

ZMP-owcy z fabryki Sklejek 
w Piotrkowie 

Dla uczczenia Kongresu 
Członkowie Koła ZMP przy Rejonowycl 

Magazynach Zaopatrzenia Przemysłu Konfełl 
cyjnego dla uczczenia Kcmgre;,u Zjednoóiboe­
niowego postanowili zorganizować i udeko­
rować św' etJ-icę przy swych zakładach oraz 
Pod.nieść poz.tom ideologiczny członków koła 
i skupić w swych szeregach jak największą 
ilość młodzieży niezrzeszonej, 

uciymy - śpiewamy 
treść i zagadnienia spotykamy w życiu. 
Poza tym w rubryce .,Notatki ogólne" wpi" 
suje się zwroty, zdania i myśli, które naj­
bardziej się podobały czytającemu i naj­
większe wrażenie uczyniły. 

Ocl tego czasu minął dobry tydzień jak 
nasi z!l"jomi znów spntkali się w świetlicy 
w ramach zespołu dobrego czytania. Spot 
kali się po przeczytaniu i poczynieniu no­
tatek o książce Makarenki. Najpierw swo 
je notatki o „Poemacie. Pedagogicznym" 
odczytał Wałek, później Kaziek Grudka i 
Julka również wyrazib swój sąd o książce. 
Dopiero jak już ostatni z zespołu odczytał 
swoje notaki zaczęła się gorąca dyskusja. 

„A ja Wam mówię, że to jest prawdzi­
wy poemat" - kończyła dyskusję Ola Zy­
chówna ....- można z niego wysnuć szereg 
wniosków dla naszej pracy organizacyjnej 
w kole. Metoda kolekfywnej pracy w tak 
cieżkich warunkach jak to ooisuie Maka-

renko dała wspaniałe rezultaty. I my mu· 
simy z tej książki brać żywy przykład, tak 
- Zesp"łowo - razem i ofiarnie praco­
wać w Kole . 

Uczestnicy tej gorącei dyskusji uzgodnili 
swój pogląd na ksi~żkę. 

Na nkończt>nie Br•mek odczytał swój reu 
ferat o przeczytane.i książce, z krótkim ży­
ciorysem Makarenki. 
M1ły był ten wieczór, w świeżo wybie­

lonej świetlicy. 

Jakże beztrosko porywały w zakończe· 
niu wieczoru słowa pieśni „Hej, od Krako­
wa jadę". 

Biła z nich radość i duma. 
Duma, że daleko od miast, gdzieś, w za­

kątkn koło wieiskie pracuje! 
O tym jak koło zorganizowałó kurs 

szkoleniowy dowiede się z następnego nu­
meru „Trybuny Młodych". J. Wołczyk 
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Tow. Władysław Doruch 
· Wiatr ze śniegiem 

wciska się do na­
grzanej portierni Fa 
bryki im. Strzelczy­
ka. Jest godzina 
wpół do czwartej. 
Skończyła się I zmia 
na. Mijają nas syl­
wetki starych, wąsa 
tych robociarzy, ro 
ześmiana młodzież 
ze szkoły przemy­
słowej, umunduro­
wani chłopcy z SP. 
Nie widzimy tylko 
tego, na którego 
czekamy. 

- Tow. Doruch ostatni wychodzi - mó 
wi J\am strażnik. I pierwszy przychodzi do 
pracy • . 
Rzeczywł§de, - dopiero przed samą 

piątą 11taj~ w drzwiach tow. Władysław 
Doruch, zasłużony przodownik pracy w 
Państwowej Fabryce Obrabiarek im. Strzel 
ayka. I 

'row. Doruch pracuje jako ślusan: dwa­
bieśclą lat - połowę swego życia spę-: 
dził prży warsztacie. Pracował u Poznań­
skiego, u Tomaszewskiego. Od najdawniej­
iEyeh lat interesował się pracą społeczną, 
sprawi\ polepszenia doli robotnika, walką 
z wyzyskiem człowieka przez człowieka. 
Ma spory staż pracy nielegalnej w Komu­
nt.tycznej Partii Polskiej - był przewod­
niczącym nielegalnego Związku Metalow­
e6w w Kaliszu. 

- Jak to jest s tym współzawodnic­
tw.n? - zapytujemy. 
• - Moim rekordem jest łOO procent nor­
~· Przeciętnie wyrabiam 350 procent! 
I>zt~ęc razy zająłe:rn pier>Vsze miejsce w 
fabryce. Do współzawodnictwa przystą­
pllem 'eden s pierwszych i brałem udział 
w organizowaniu tego ruchu w naszej fa­
bryce. Na początku, jak zawsze i wszę­
dzie - były trudności - było nas mało. 
Dużll pomoc okazała nam Rada Zakłado­
wa. Teraz prawie wszyscy pracownicy na­
szych zakładów biorą udział w współza­
wodnictwie. Pytacie, towarzyszu, o tajem­
nicę moich wyników. Oto, zwyczajnie, wy 
korzystuje się te osiem godzin do maksi­
mum. Doskonali się każdy ruch, każdą 
fazi:, każdy fragment pracy. No, i trze­
ba też zorganizować sobie robotę - zad­
bać o materiał, części, narzędzia - cza­
llem i wykłócić się o to z kierownictwem. 
Wtenczas można mieć jakie takie wyniki. 

Tow. Jan Toma 
Urodził się w ro­

ku 1912. Ojciec jego 
był tkaczem i po 
dzie:ń. dzlsiejszy pra­
cuje w PZPB Nr 3, 
matka zaś pracowa­
ła w wykończalni u 
„Steinerta", który te 
raz też jest oddzia­
łem PZPB Nr 3. Po 
ukońcieniu szkoły 
powszechnej tow. 
Toma równiet za­
czął pracować jako 
uczeń tkacki w sali 
Nr 4 „Geyera". Po 

odbyciu służby wojskowej w latach 1933-
34 wraca do fabryki, wkrótce jednak za 

Tow. Lucjan Rudnicki 
Lucjan Rudnic.ki urodził si~ w roku 

1882, Jego mieisoowość rodzinna - to 
:tniastecz.ko Sulejów, którego mie.5Zkańcy 
,mimo tradycji „obywatelskicll" niczym nie 
różnili się od chłoipów. Rudnicki spędza 
dzi.ee:iń6two pod okiem bogobojnej babki, 
którą WSJ)O'IIlina ze cz~. i w szkole :roovj­
skiej, gdzie uczy się w opłakanych Wartl'Il.­
kaich i skąd wYllOSi za.ledwie umiejętność 
mytania i pisania. 
·, Ksią.żki wvkrad.zł:one • J>lorul.oego 8tx>8u 

w czasie panują.ooj z~ roznieciły w 
ehłopcu pierwszy głód intelektu&ny, Nie 
było jednak mowv o systematyCZ'Ile:i :na.u­
cie. Ciężka sytuacja rodzinna zmuszała 
cbłOlf)Ca do wczesnego zarobkowand.a.. 

Bliskość Lodzi fabrycznej kusiła sprole­
tftiryzowaną. wieś. Fabryka nawet z usta­
wicznymi &traJkami i z niepewnością. jutra 
wvdawała się rn.iem ludziom. któl"rch głód 
wvpychał ze wsi. .,Ozęsto się widziało -
O'J)'isuje Rudnicki - takich rozbitków ja­
dących do Siu.lejowa :na wozie, w deskach 
z p,rzegnił:vm łóżkiem. walfaą.. kołyska. roz 
k.ra.czooą. Rawką. d. jedynymi namedziami 
pracy: siekiera, łopata. kosą. i Jm1,biami". 

W Lodzi \vszedł młody robotnik Lucjan 
ltudllicki w środowisko robotnicze. w któ­
rvrrt wrz<iło w tym czasie - byłv to lata 
olroło 1905 - życie umysłowe i polityczne. 

W „Widzewskiej Mam.ifakturz~" odczul 
Rudnłcki po raz pierwszy radość robotni­
ka, stojącego przy sprawnie działającej 
maszyn.ie. ·Był robotnikiem zamiłowanym 
i myślą.cym, „Uważałem, że im kto ma cie­
kawszą maszynę. tym jest szczęśliwszy" 
- p.isze. Pochłonęły go książki, mo!Wlna 
praca samoks71tałceniowa. Ruch robotniczy 
zbroił się intelektualnie do walki. 

Rudnicki wstępuje do SDKPiL i !"<nJPO­
czyna. normalny żywot wieczme tropiO'Ilego 
i żyjącego na progu wierz;ieniia konspirato.ra. 
Więzienia zresztą były okaz.i~ do pogłębia­
nia wiedzy. „Arytmetv>ke. gramatykę ro­
syjską. i TJOC'Z$tki .iezytka nfomieckiegQ ?.do­
byłem w ciągu roku 1903 w więzieniu sie­
radzkim". 

W Pola-Oe powo:loonej i w okresie 8a'.na­
cji n-raoował nada.J. nielegaJnie w srereg-ach 
KPP . .mimo że otwierałv mu sie możliwo­
ści studiów na Wolnei Wszechnicv. mimo 
że tylu innych .. socjalistów" -wysiadło z 
tramwa.iu na przystanku •. niepodległość". 

W roku 1946 znalazł sie Rudrticlti znowu 
w Lodzi, tym razem w Lodzi uwol11io11ej 
od hpitalistćw. JP.St C7-łrr•1JriP'l'l'l Polski0 j 
Partii Robotnie:De1. Pis.ze i publikuje swoje 
panfiętnhlri pt. „St:ire i NQWe". d-o:eki któ­
rym roo bywa trwałe miejsce '-" '"'- --nturze 
polskiej. 

T·ow. Stefan Zólkiewski 

opór wobec morderczych 11yst~mów pracy, 
stosowanych przez fabrykanta, zostaje zre­
dukowany i przez wiele miesięcy jest bez­
robotny. W ciągu tych lat styka się bli­
sko z aktywistami polskiego ruchu ro­
botniczego - wraz z wujkiem Pluszkow­
skim - członkiem I~PP, z wieloma inny­
mi, biE•rze udział w demonstracjach poli­
tycznych, w strajkach, w bojach z wyzy­
skiwaczami. 

Po wybuchu wojny zostaje przymuso­
wo wywieziony do Niemiec, gdzie pracuje 
w kamieniołomach wśród ludzi konających 
z głodu, opuchniętych, zamęczonych przez 
bestie hitlerowskie. W okresie odwrotu 
armii hitlerowskiej ucieka wraz z grupą 
15 Łodzian do miejscowości zdobytej przez 
wojska amerykańskie. Tu w obozie, w 
którym znajdowało się powyżej 15 tysię­
cy ludz\, zaczyna prowadzić akcję propa­
gandową za powrotem Polaków do kraju, 
wolnego od okupanta hitlerowskiego i od 
rodzimego wyzyskiwacza. Za tę propagan­
dę grozi mu kula zza płota z rąk żandar­
mów Bora-Komorowskiego. Za namową 
towarzyszy udaje się więc z jeszcze dwo­
ma towarzyszami, równie jak on zagrożo­
nymi, do obozu radziecki.ego, skąd wyjeż­
dża natychmiast do kraju. 

23 czerwca 1945 roku przybywa do Ło­
dzi, staje w sz_eregach Polskiej Partii Ro­
botniczej. Przez krótki czas pracuje na 
poczcie, następnie zostaie skierowany do 
Wojewódzkiej Szkoły PPR, pracuje jako 
instruktor Dzielnicy Górnej PPR, organi­
zuje koła partyjne w sześciu fabrykach w 
roku 1946, jest już II-gim sekretarzem tej­
że Dzielnicy, bierze aktywny udział w; ak­
cji referendum. W październiku 1946 ro­
ku zostaje sekretarzem Koła PZPB Nr 3, 
które wtedy liczyło zaledwie 144 członków, 
a po miesiącu wzrosło do 287. Bierze u­
dział w akcji v.ryborczej, w roku 1947 koń­
czy Centralną Szkołę PPR i wraca do or­
ganizacji partyjnej PZPB Nr 3 - jednej 
z naj\yiększych organizacji fabrycznych w 
Łodzi. PZPB Nr 3 pierwsze odezwały się 
na apel załogi „Zabrza-Wschód", zobowią­
zały się wykonać roczny plan produkcji do 
20 listopada i zobowiązanie swe wykonały 
przed terminem - w dniu 18 listopada. 

Str. S 

Tow. Br. Świtoniakowa 
Urodzona I wycho­

wana w domach „fa­
milijnych" państwa 
scheiblerowskiego -
corka przędzalnika, 
jako kilkunastoletnia 
dziewczynka stanęła 
sama przy wrzecłe111 
nicy. Od dzieciństwa 
również weszła w 
nurt walki klasy ro­
l>otniczej - o wyzwo 
lenie narodowe spod 
władzy caratu i wy• 

"" zwolenle społeczne 
spnd władzy Scheible 
rów. W myśl trady­
cji rodzinn:vch 
członkini PPS bola­

ła zawsze nad rozbicem klasy robotniczej, 
nie godziła się z polityką zdrady Interesów 
robotnłc:r.ych przez prawicowych przywód­
<'ÓW PPS. Po wyzwoleniu wstąpiła do PPR. 
Dziś wa ją cała Łódź, ba, kraj cały jako 
c'T.ołr.wą. p!':r.ądkę pr'T.odownicę, a org:i,nlzacja 
PPR dzielnicy Fabrycznej - jako niestru­
dzoną, całą duszą oddaną sprawie, aktywi• 
stkę partyjną. , 
"Połączenie obu partll - mówi tow. Rwl• 

łonlak - to spełnienie marze6 całego mer• 
tycia. Dziefl 15-10 grudnia będzie moją oso 
blstą radością l świętem". 

W dniu 15 grudnia tow. Switonlakowa Ja­
ko delegatka łódzkiej or"a.nłzac,U PPR wP• 
źmłe osobiście udział w wielkim dziele zje­
dnoczenia polskiej klasy robotniczej, 

Tow. Jan Grudziński 
Urodził się w r. 1915 we wsi w powie­

cie wadowicki:rn. Ojciec jego był niewy· 
kwalifikowanym robotnikie:rn. W roku 
1929 tow. Grudziński kończy szkołę po­
wszechną i w tymże roku zaczyna pracę 
zawqdową jako uczeń w warsztacie ślu­

sarskim. Po roku pracy znajduje kontakt 
z ludźmi walczącymi przeciwko systemo­
wi wyzysku i eksploatacji staje się człon­
kiem Komunistycznego Związku Młodzie­
ży Polskiej, a w roku 1933 członkiem Ko­
munistycznej Partii Polski, członkiem jej 
komitetu dzielnicowego w Wadowicach. 
W r·oku 1934 zostaje za swoją działalność 
aresztowany i skazany na 2 lata więzienia. 
Po odsiedzeniu wyroku w więzieniu w 
Wadowicach przenosi się już jako funkcjo­
nariusz partyjny do Bielska, a następnie 

do Oświęcimia. W roku 1936 zostaje po­
nownie aresztowany i po kilku miesią­

. cach więzienia śledczego wypuszczony na 
wolność. W dalszym ciągu pracuje we 
Lwowie jako robotnik. A po napaści Nie­
miec na ZSRR zgłasza się do szeregów Ar­
mii Radzieckiej. W roku 1944 służy w 
szeregach Pierwszej Armii Polskiej w 
ZSRR, gdzie awansuje do stopnia kapita­
na. Po oswobodzeniu Lublina i pow­
staniu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na 
rodowego zostaje przez K'.omitet Central• 
ny Polskiej Partii Robotniczej powołany dl 
pracy partyjnej. Z ramienia KC jedzi( 
na Pomorze, gdzie ~ierze aktywny udział 
"' organizacji państwowego aparatu admi­
nistracyjnego i tworzeniu miejscowych or­
ganizacji partyjnych PPR. Jest I-szym se­
kretarzem Komitetu Miejskiego w Byd• 
goszczy, następnie I-szym sekretarzem Ko­
mitetu Miejskiego w Gdyni. Od mar­
ca br. pełni funkcję II-go sekretarza Ko­
mitetu Łódzkiego· naszej Partii. Urodził się w War 

szawie w r. 1911, 
tam też ukończył 
gimnazjum i studia 
humani.styczne na 
Uniwersytesie War~ 
szawskim, specjali­
zując się w zagad­
nieniach związa­
nych z metodologią 
nauk humanistycz­
nych. Po ukończe­
niu studiów zajmu­
je się pracą pedago­
giczną jako nauczy­

raz redaktor podzie:rnnego pisma „Bary­
kada Wolności". We W!'"leśniu 1944 r. u­
daje .mu się prze.dostać z Warszawy do Lu­
blina, gdzie początkowo pracuje w biurze 

Tow. Michalina Talarkówna 

ciel gimnazjum Zgromadzenia Kupców w 
Warszawie, poza tym bierze czynny udział 
w życiu naukowym Koła Polonistów Uni­
wersytetu Warszawskiego i w życiu spo­
łecznym demokratycznych kół młodzieży 
środowiska warszawskiego. Na początku 
wojny wstępuj.e w szeregi zorganizowanej 
lewicy. Jeden z aktywnych działaczy Pol­
skiej1Partii Robotniczej i wśród członków 
no1iiemnei Krajowej Rady Narodowej o-

Prezydium K. R. N., następnie w wyzwo- Któż w naszej łód:1: 
lonej Warszawie bierzy udział w pracach klej organizacji par-
organizacyjnych Ministerstwa Oświaty i tyjnej nie zna „Młt-
Związku Na,ttczyc''-c;twa Polskiego. Jako kl" - tow. Młchall-
poseł do Krajowej Rady Narodowej z ra- ny Tatarkówny? 
mienia PPR w wvzwolonej Polsce jest Urodziła się w roku 
przewodniczącym Komisji Oświatowej, o- 1908. Ojciec był tka· 
raz członkiem Międzynarodowej Unii Par- czem, matka - wy· 
lamentarnej. kończarką. W domu 

W maju 1945 przenosi się do Łodzi, gdzie było troje dzieci, nę-
zaklada jako redaktor naczelny · tygodnik dza, głód, rozpace i 
społeczno-literacki ,.Kuźnica". Prowadzi brak widoków na Ja.~ 
ożywioną akcię publicystyczną i krytycz- niejsze jutro. 
ną na łamach „Kuźnicy" i innych pism Tylko pięć oddzla· 
Od jesieni 1947 r. jest wiceprezesm Za- łów mogła w takle~ 
rządu Głównego Zw. Zaw. Literatów Pol- wa~un~ach ukończyc 
skkh, a od jesieni 1948 także prezesem · „:Wtka i jako 14-Jet-
Oddziału Warszawskiego Związku Litera-1 .ma dziewczy~a. po-

. Od . . . . . szła do fabryki, do Wimy, by zarab1ac na 
tow. . . styczn~a 1948 r. pełni rowmez l swoje utrzymanie. w fabryce uczy się za­
fw1kc]ę kierowmka referatu kultury KC wodu i bezlitosnych praw walki klaimwej. 
PPR. Jest zastępca członka KC PPR. W łej walce bierze aktywny udd.ał. W ro· 

/ 

ku 1925 jesł delegatki\ załogi przędzalni 
egipskiej. Wielokrotnie Jesł wyrzucana za 
mury fabryki za udział w organizacji straj­
ków. 

W roku 192'7 jest członkiem Komunlstycr.· 
nego Związku Młodzieży, w roku 1934 -
członkiem Komunistycznej Partii Polski. W 
okresie okupacji spędza pewien czas na Wllf. 
następnie wraca do Łodzi, gdzie pracuje do 
rywczo to w fabryce, to w warsztacie kra• 
wieckim. 

Po wyzwoleniu Łodzi natychmiast przy· 
stępuje do aktywnej pracy partyjnej Bil' 
rze udział w organizowaniu Dzielnicy Par 
tyjnej na Widzewie, staje się Il-gim sekre· 
tarzem, a już po kilku tygodniach I sekreta­
rzem Komitetu Dzielnicowego. Na tym sta­
nowisku pozostaje do roku 194'7, kiedy to 
zostaje powołana do pracy w Komitecie 
Łódzkim PPR, jako instruktorka Wvdzłału 
Or&anizacyjnego. 



• 
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Przedkongresowy czyn załogi ,,Czwórki Bawełnianej" 
ff ALA b_ez ludzi - ot? wstępne wraże- stwo osiągnie .1 naszei pracy na 32 kro- czenie iego wzrasta przynaimnieJ cztero­

nie kaz~ego, kto weJdzie na pierwsze snach, nie pl'.>idzie do kieszeni fabrykanta krotnie. 
piętro tkalni P. Z. P. B. Nr. 4 przy ulicy ani do zagrani:znych banków, ale zosta- 'l'1.t krosna muszą chodzić, Jak zegarki 
Dow:borczyków. nie w kraiu dla wszystkich. Może tymi Jedno źle doszykowane krosno może po­
Wi~a nas roześmiana twarz tow. Nowa- trzydziestu dwoma · krosnami zarobimy psuć pracę. tkacza. Dlatego też maistrowie: 

ka, kier. t~aln:i. .:obie i na żłobek dla. naszych zakładów. Muszyński, Urbań~ki i Wlaźlik i wszyscy 
-. Mó~viłem przecież, · że to się zrobi - 1 A teraz idę sprć, bo to pomimo wszystko ci_, któ:zy obsługulą automaty, muszą so-

zrobiło Się-_ 1 nie są żarty - to czterv dłuf!'e rzędy po b1e wziąć naprawdę do s_erca tę spnwę. 
Określenie bardzo skromne. Krosna sta-' osiem krosien. Dar kQngresowy załogi PZPB Nr. 4 -

re, bo przecież z roku 1929-go i pracowały I iuż iei nie ma. to 3.750 tysięcy metrów p<>nad plan (do 
pf'_awie bez p~zerwy na trzy zmiany. Na- Niepoślednią rolę odgrywaią tu mai- końca r-.>ku) i naiw:vższa obsługa krosien 
lezy uzu~ełm_ć różne rzeczy, wymieniać, strowie. Maiste.- - t'l zawsze ważny czyn I w Polsce. 
•.tu o kazdą srubę trzeba toczyć formalną n:k w produkcii. ale w tym wypadku zna- em. - em. 
bitwę z CZMPWł. Ale pomimotych wszyst · 

~~:. .. tru:;:~~i):roa!~:o 1c;~::: t!tz~ lańc11ch zobowiązań przedkongresowych 
,,05tatni guzik" i - .kto chętny"? r • 

Chętnych okazało się więcej, niż trzeba. Kore~pondenc1 Głosu. dono~zą,: . d 
Kierownictwo tkalni zamierzało urucho-1 Dl,a godnego uczcz~ma dma Kongresu ZJe no­
mić sześć partii po 32 krosna a zgł ił czemow~go pracowmcy skl~p1~ nr. 4 _Przemysłu 

. , . . ' OS O 1 PrecyzyJnO - Optycznego, Łodz, ul. Piotrkowska 
. się odrazu w pierwszy?? dmu 7 tkac~ek: j ss, postanowili całodziPnne swe uposażenie z dn. 
Są to: tow. to~. Rozp1ersk~ Leokadu~ l, 7-go grudnia b. r. przekazać ri'a odbudowę War· 
Józęfczyk l\'laua, Juszczynska Jadwiga azawy, oraz wzywają. -pracowników 7Rzystkich 
(ZMP) oraz obvwateE{i Golis, Leśniewska, oddziałów Przemysłu Precyzyjno - "Optycznego 
Kurzyńska i Jedynak. Ob. Jedynak zgło-1 do podobnej manifestacji na cześć dnia Jedno· 
siła się ostatnia i właściwie poza planem j eci klasy robotniczej. 
- ale. tak się uparł9., że trzeba było na I • • • 
trzecie} zmianie puścić trzy partie zamiast Na r.ebraniu pracowników Spółdzielni Inwali-
planowanych dwóch. dów Wojennych - Oddział w L~dzi w celu 

bu Zjednoczeniowego po8tanowili wykona~ 150 
tysięcy kafli ponad plan roczny do dnia l~. 12 

1948 roku. 
Jednocześnie wzywa.j:} do podjęcia wspólzu.­

wodnictwa Zakłady Ceramiczne w Czę~tochowie. 

' • • • 
PSS DLA UCZCZENIA KONGRESU 

Wśród czterech rzędów krosien spokoi­
nie, z powagą porusza się towarzyszka 
Józefczyk. Właśnie uruchomiła krosno i 
Już iest przy drugim, które w tei chwili 

Coraz większa liczba placówek Powszechnej 
Spółdz1elni Spożywców zgłasza przystą,pienie 
do dłuższej pracy ku uczczeniu Kongresu Połą,· 
czeniowego. A więc, pracownicy piekarń P<?Sta­
nowili w cza~ie od dnia l grudnia rb. pracować 

uczczenia Kongresu Zjednoczenia postanowiono 0 1 godzinę dłużej i przekazać r.arobek z tego 

stanęło. ' 

przyśpieszyó praee biura nad u)!unięciem zaleg- tytułu na rzecz Zjednoczonr.j Partii. Persouf'I 
łości oraz przystą.pić do indywidualnego współ- ~klopów nr. 196 (ul. Gdańska 113), Nr. 3 (ul. 

tk 1 · · 1 · Pabianicka 26) i nr. 337 (Piotrkowska 111) zawodnictwa pracy, na ·a m i szwa m. , . . d · 

~ i z e_~~_!łtetn 
WIDOK - NA REFLEKTOR 

Nim słynny czarodziej kukiełkowy -
, SERGIUSZ OBRAZCOW - zawitał • 
swym zespołem artystycznym do Łod:r.i, Jut 
byliśmy wcale nieźle przygotowani na Pn7 
jęcie jego sztuki: poprzedziła Ją tak swana 
fa.ma występów artysty w innych miastach 
Polski. Przy okazji dowiedzieliśmy się, M 
o ile mistrz Obrazcow miał ws:tędzie WllP• 
niale osiągnięcia., organizatorzy jego przed­
stawień (zwłaszcza warszawscy) trochę.. 
„nie dociągali". Ze sprzedażą biletów, bała· 
ganem w szatni l t. p. 

Od niedociągnięć, niestety, nie byli wolni 
I organizatorzy łódzcy. Tłok w szatni - to 
zrozumiałe: Obrazcow ma tylu wielblclelL 
że jak to się mówi, ludzie drzwiami i _ok• 
nami, ale czemu, u licha, zasłaniać publlcz• 
ności widok na teatr znakomitego maga la­
lek? A tak było właśnie na środowYm kon 
cercie p. t. „Pieśni z lalkami" w Łódzkiej 
Fllba.rmonil. Ktoś tam tak „dowcipnie~ 
usta~rił reflekto.ry na. estradzie, że publloz„ 
ność z lewej strony sali zupełnie kukiełek 
nie widziała. Ludziska z tego powodu l!łus• 
ną urazę do organizatorów mają: nie reflek 
tor wszak przyszli oglądać„. 

W STARYM PIECU DIABEŁ PALI 
W okresie letnim n,a murach Łodzi uka· 

zały się plakaty, propagujące wcześniejsze 
nabywanie węgla na zimę („a. zatem kupuj 
węgiel tylko latem"). CzęśC'ludnoś_ci nasze· 
go miasta, która z nabytf'go wczesnlej wę­
gla obecnie korzysta, korzysta z niego nie· 
co nieostrożnie. Dowodem tego kilka po­
żarów. które ostatnio miały mie.isce, a kto„ 
re były spowodowane niewłaściwym opa• 
laniem mieszkań żelaznymi piecykami. 

- Jak idzie? 
- Dobrze - ruchem ręki wskazuie, że 

przecież wszystkie krosna są czynne. 

• * przedłużają, SWOJ dzień pracy o l go zmę, pr7:y 

Pra.cownicy Państwowych Zakładów Cera· od dnia 1 do HS grudnia, ostatni w czasie od dn. 

Czyżby z kolei - dla za:oobiegnlęcla u 
przyszłość podobnym wypa.dkom -:- trzeba 
było wypuście na miasto afisze, poucza.1ące 
o właściwym korzystaniu z węgla? Moza 
zresztą nie tyle z węgla, ile ze starych płe· 
cyków, w którym - jak słusznie stwierdza 
przysłowie - „diabeł pali". 

• czym pierwsze 2 „a klepy'' czynią, to w cza~1e I 
mic:r.nych w Andrespolu dla. uczczenia. Kongre- 1 do dnia 31 grudnia J!l48 roku. 
M-1111-llll_lll_llll-1111-llll-lr.1-llll-llłl-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-llll-1111-llll-llll-llll_. 

. E, . 

- Zadowoleni iesteście? 
Nareszcie pracu.iemy pełn~ parą, to 

chyba coś znaczy? 
Kol. Juszczyńska. .Jadwiga Jest bardzo 

młoda. Tu się nauczyła, pracowała nai­
pierw na czterech a potym na ośmiu kro· 
~nach. Na ,,szesnastki" przeszła, iako ie­
dna z pierw-szych, no, i teraz iest w pierw 

„Korek" tramwajowy na Placu Wolnoścl 
win;en być co rychlej zlikwidowany 

duktorzy krizyczą: ,,Proszę się nie pchać, za 
nami jedz:ie druga „Jedenastka", wolna". -
Nikt jednak nie bierze tego pod uwag~. 
wszyscy pchają się do tej „pierwg,zej". Ma­
szyniści klną: - „Znów ten korek na Pl&. 
cu Wolności". 

uym rzucie. 
- Jąk to robić? w:elka rzecz! Nie Jest 

ciężko - a przy tym iak to przyiemnie 
pomyśleć, że to ·właśnie przed Zkdnocze­
niem - mówi i oczy iei płoną radosnym 
blaskiem. 

Tow. Rozpie::-ska ma pracować dopiero 
na nocnei zmianie ale nie wytrzymała i 
przyszła zobaczyć, .,iak idzie''. Zagląda do 
licznika. do karty produkcyinei i filuter­
nie mruży oko: 

- Dobrze ie&t. Niech nam tylko przę­
dzalnia nie nawali, to my iuż sobie radę 
damy. Zobaczycie, za kilka tygodni wszyst 
ko będzie na 32 krr>snach. . 

- Widzicie towarzyszu, przed wolną 
pracowałam tu na górze, na angie'lskich, 
:; szlag mnie trafiał na te automaty, co to 
napędzały Eitingonowi for~y bez liku, ale 
teraz - o, to znpełnie co innego. 

Teraz to przecież ten zysk, iaki Pań-

J uż od dłuższego czasu w nas..,:vm m.t"-1 Wszystk'.e, lub prawie wszystkie . tram~aje 
ście dyskutuje się sprawę ruchu tram- łódzkie plus tramwaj_e ozorkowskie, . zg1er­

wajowego. W pewnych porach dnia wagony sicie i aleksandrowski~ wpychał;.: się_ na 
bywają oblepiQne pasażerami, a mniej sil- skromny plac._ Maszyrnśct walczyli o pierw; 
ni łodzianie i<lą raczej p'.eszc, byleby tylim s·<eń&two przeiazdu. Powsta~ały zatory, kto 
uniknąć wa1ki o miejsce. te ·hamowały ruch tramwaiowy w całym 

Gdzie tkwi przyczyna tego stanu rzeczy? mieście. L1;1clzie, którzy mies~ali ,,za ghet­
Widz.imy bowiem, '.ż nawet zmiana godz.in tem" - nie rza~ko obchodz11l ten teren, 
pracy też nie wiele pomaga. tra~ąc. całe godzmy czasu, byl~by tyll_to _do-

Rzem dziwna _ przyczynę przeclążenla po stac się do domu przed godZlilą pohcyJną. 
ciągów miejskich - zna~ doskonale ma.57Y MLJa.lą cztery Jata - a p<>zostałość .ponie 
niścl tramwafowi, nie zna je.f tylko dyrek- miecka - „Korek na Placu Wolności" trwa 
efa Miejskich Za.kładów Komunt'kacyjnyclt. w dalszym ciągu. 
a przyczyną tą to słynny już wśród tra.mwaja 
rzy „Korek na Placu \Volności". 

POZOSTAŁOSC NIEl\fiECKA 

Korek na Placu Wolności" narodził się 
w czasie okupacji. N'.emcy, zamknąwszy 

ghetto - przenieśLi z Bałuck'.ego Ryn.ku wiei 
ką pętlicę tramwai podmiejskich właśnJe na 
Plac Wolności. Już wtedy zacz..:ly się dzi<'Ć 
dantejskie sceny walki o miejsce w wago­
nach. Na Plac Wolności poczęło zjeżdżąć 
tyle pociągów tramwajowych, że punkt t·.m 
ZC5tał pnPciążony w niesłychany sros '>b 

WAGONY PEŁNE I WAGONY PUSTE 

P asażerowie, którzy po prostu nie mają 
siły, by walczyć o miejsce w wagonie 

tramwajowym, zaobserwowali na pewno 
dziwne zjawisko„ Czekając na przykład na 
„Jedenas:kę" pozostają często -z; musu na 
przystanku. Lecz oto za chwilę nadjeżdża 
druga „Jedenastka". Jeżeli i ta je5t przepeł 
niona - wystarczy poczekać jeszcze m'.nut~. 
dwie l oto jedzie trzecia, czwarta „Jede­
nastka" zupeln1e pus~a. Tak jest prawie ze 
wszystkimi tramwajami. - Niektórzy kon-

Przedkongresowe wysiłki włókniarzy 
Przemysł bawełniany zmierza do celu 

3-0 listopada br. . w. przemyśle bawełnia-1 i~ pe~i;ą r~lę. odegrał fakt, że był t<? os~t- w przędzalni (104 proc.) ! w WY'kończalni 
nym OS'iągnęła naJwiększy sukce5 załoga ru dz:en m~es1ąca, z czym zazwyczaJ zw1ą- (105 proc). natomiast w tkalni uzyskały n'.e 
PZPB nr 16, która osiągnęła nowy rekord zane jest lekkie podnjesienie wskaź.n:ka pro więcej niż 99 proc, PZPW nr 35, PZPW nr 
wykonując plan dzienny w 143 proc. dukcji (koniec okresu obrachunkowego}. 36 f PZPW nr 38 wykonały plan z nadwyż-

Nadz:wyczaj dobre wyniki osiągnęły rów- W 'j d . .1 / ką w tkalniach 1 wykończalniach - nato-
nież PZPB w Pabianlcab, które uzyskały w SpO ZOWO nlCIWO W przemys e We n onym miast w przędzalniach wykazały one nie-
przędzalni cięnkoprz~ej 139 proc., w_ śre- 30 listopada najlepsze wynlki produkcyj. dobór. Natomiast PZPW nr 37 os:ągnęły 
dnioprzędnej 119 prol!"., w odpadkoweJ 140 ne w przemyśle wełnianym osiągnęły zn0- nadwyżkę w przędzalni i WY'kończalni, ale 
proc., a w tkalni aż 149 proc. planu dzien- v,;u PZPW nr 3. ktcre uzyskały 107 proc. w tka'ni plarnu nie wyk-0nały. 
nego. . w przędzalni, 138 proc. w wykończalni i 169 PZPW nr 39 wykonały plan w przędzami 

Słabszymi n:e~o niż zwykle rezultatami proc. planu dziennego w tkalni, w 131 proc„ a w tkalni w 133 proc. Rów-
wykazały się PZPB nr 3, które wykonały Bardzo dobre wyniki osiągnęły równ:eż nież PZPW nr 31 w Zqien:u uzyskały 108 
wprawdzie p1an w przędzalni średn1oorzęd- PZPW nr 5 (127 proc). PZPW nr 4 (114 proc.} proc. w pn:.ędzalini i 143 proc. w -t1rn1ni. 
nej w 114 proc., a w przędzalni odpadkowej i PZPW nr 2 (125 proc. w przędzalni i 106 PZPW nr 30 w Zgierzu wykazały niedob0r 
w 117 proc., ale za to w tkaln•i uzysk?łY proc. w tkalni}. w przęrlzalni (96,5 p1oc.} oraz nadwyżki w 
107,3 proc. Również PZPB nr 7, wykonu1ąc PZPW nr I WY'konały plan z nadwyżką tkalni (124 proc.) i w wykończalni. 
plan z nadwyżka wykazały jednak w po­
równaniu z wynikami oS.:ągniętymi poprzed 
nio pewne zmniejszenie (przędzalnia 106 
proc, a tkaLnia 104 proc.). Za to PZPB w 
Zgierzu osiągnęły rowy rekord, wykonując 
plan dzienny w 119,5 proc. 
Ogółem biorąc trzeba uznać „plon" z dnia 

3-0 listopada za bardzo korzys-tny. Być może 

o Łodzi' w kilku 

PSS czuwa nad Żaopatrzeniem lodzi 
Ciastka i wyroby cukiernicze-Obtite zapasy masta, oleju, marearyny 

Zaopatrzenie Łodzi w pieC'LywO, mąkę li artykułu tak po„zukiwanego w tym okre­
przetwory mączne zostało tak dobrze zorga- sie, jak cia~to d1"ożdżowe. Ta intencja PSS-u 
nizowane, że odbiorcy nie natrafiają obecnie zasługuje ze wszechmiar na pochwałę. Pie­
na najmniejsze tru'dności w ich nabyciu. czenie cias@ w warunkach domowych jest 
Wynika to z !akt11, iż piekarnie łódzkie są dla wielu ~podyn trudnością nieomal, że 
obficie za.opatrywane -łl mąkę, a sklepy ma nie do pokon~nia. W okresie przedświątecz-

1 ją stale na składzie dostateczne ilości mą- nym sklepy spożywcze P°'SS-u będą od czton 
śLIWKI DLA ŁODZI d . kii i przetworów zbożowych. Ostatnio sieć k·ów i odbiorców przyjmowały zamówienia 

wierszach 

Około 10 - 12 grudnia ma nadejść do Lo zt roroz:ielc.za sklepów PSS rozprowadza bez na ciasta drożdżowe. Cena tych wyrobów cu 
pięć wagonów śliwek suszonych. Zal'.lobie~liwe żadnych ograniczeń mąkę SO-procentową kiemiczych będ71e ~kalkulowana na jak 
gospodynie będP 8ię mogły zaopatrzyć w me w pszenną w cen:e 77 zł. za kg. Jeśli chodzi najniż~zym poziomie. Poza tym sklepy PSS 
P. S. S. i w P. C. H. o pieczywo, PSS pokrywa dwie trzecie za- zostaną zaopatrzone w pvważne ilości pler· 

P. C. H ZAOPATRZY NAS W DROtD:&E potrzebowania miasta. Ostatnio szwankowa- ników l ciastek włMttej produkcii. W okre-
W zwi~zku ze wzmożonym zapotrzebowaniem ła Jakość p:eczywa wypiekanego przez pie- sie przedświątecznym sklepy mleczarskie 

na drożdże, P C. H. w tych dniach ma rzirn:~ na karnie PSS-u. Zwrócono jednak na to spe- spółdzielni zaopatrzone wstaną również w 
rynek 30 ton tego artykułu. , cjalną uwagę j istniejące niedocią~nięcia większe ilości masła. Zostanie bowiem zwięk 

ZABAWXI NA CHOINQ zostaną usunięte. Podobno przyczyną gorszej szony wydatnie kontyngent masła, przezna-
Liga Kobiet organizuje bezpłatne poJ,azy jakości chleba, w niektórych sklepach PSSu czony na zaopatrzenie ludności Łodzi. 

wyrobu ozdób ehoinkowyrh. Ci, którzy pragną, była z;bybnlia wi.lgotność dostarczanej do Ażeby uzupełnir dP.ficyfową pozycję Hu­
w~ią.ć w nich udział, winni się zgłaszać w po- piekarń mąki. Wina za ten stan rzeczy ob· szczów zwierzęcych, sklepy spożywcze PSS-u 
niedziałki, środy i pią,tki od 17-ej do l~·ej w lo· ciąża ogniwa handlu, dostarczające mąkę do zostały zaopatrzone w znaczne ilości tłusz-
kalu Ligi Kobiet :Pl'ZY ul. Narutow1eą. 28, PSS-u. czów roślinnych - oleju i maraaryny. 
I 1:1ietro. ' PSS ~otowu.ie obecnie wieks:ze ilośc> 

PODMIEJSKIE TRAMWAJE MuSZĄ 
WRÓCIĆ NA BAŁUCKI RYNEK 

W tyt? samym czasie, gdy ~a ~lacu Wol-
nosc~ tramwaie pchaJą się ,,Jak do ld­

na". w tym samym czasie wielka pętla o­
bjazdowa na Bałuckim Rynku jest pusta. 
Olbrzymie smoki podmiej&kie" - ozorkow­
skie, aleks~~drowskie i zgierskie tarasują 
co chw:Ja ruch w centrum miasta. PoW&ta­
ją kilometrowe „zbiegowiska" tramwajó'"'· 
Po pięć. S'Ześć „Jedenastek", „Jedynek" cze­
ka na możność przeja1du. Ludzie walczą o 
miej.oca. Pierwsze wagony ruszają, oblepione 
pa~ażerami, następne już jadą puste. I tak 
jest co dzień, od prawie ośmiu lat. Nado. 
miar złeqo, zepchnl<;to tu w godzlnaclJ naJ 
większego natężenia ruchu tramwaJe 'Z Pa. 
bianic z Tusz.yna. tak zwane ,.doda!k<>we", 
i! to j~zczf" bardziej powiększa zamieszanie? 

NALEŻY USUNĄC ,.KOREK" 

N ależy natychmiast skierować tramwaJe 
cnorkowsltie, zgierskie i aleksandrow­

skie na Bałucki Rynek, na ich stare, dobre 
miejsce. gdzif' są i szyny I' przewody elek­
tryczne. W ten sposób ubędzie z Placu Wol 
nciści o!'iem pociągów w ciągfi godziny. 
Osiem pocią.gów podmi~jski'ch to znaczy -
osiemsf't ludzi nie będzie stę przesiadało na. 
Placu Wolności - osiemset pasażerów m­
zwyC7,aj obładowanych workami. pakunka. 

i' I m. 
Tak samo tramwaje konst.a.ntyno~kle 1 

lu'omierskie winny kursować tylko o.o Zwle 
rzyńca., co również usunie z Plą.cu W()lnoścl 
pięć tramwa.iów p()dmiejskich. 

Okażf' slę wówczas. że m()żliwoścf przepu~ 
stowe Placu Wolności będą dla tramwa.lów 
miejskich wys.arczaJące.. „Korek" zostanie 
zlii.widowan:v l wagony bi:dą kursować ·nor­
maln:e. bez ciągłych OlJóźnień, a to znaczy 
i bez lud~! zawieszonych na stopniach. 

Mamy midzieję, że głos nasz n:e minie bez 
echa, 

H. Rudnicki 

Co usłyszymy p zez radm 
12.04 Wiadomości południowe. 12.20 

Muzyka popularna. 12.30 {\udycja dla wsi. 
13.00 Przerwa. 14.30 (Ł) Z prasy. 14.35 (Ł) 
Lekkie piosenki. 14.55 (Łl Wi.adomości spor­
towe. Hi.OO (Ł) Komunikaty. 15.05 (Ł) Uwer­
tury operowe. 15.20 ~Ł) Pogadanka aktualna. 
15.30 Koncert dla delegatów na Kongres Zje­
dnoczenia. 16.00 Dziennik. 16.30 Skrzynka 
ogólna. 16.40 Poezja robotnicza i rewolucyj­
na. 16.55 „Ciekawostki literackie". 17.00 Kon­
cert dla przodowników pracy. 17.45 „Z histo 
rii WKP" - pogadanka. 18 OO (Ł) Klasa ro­
botnicza wita czynem K~ngres Zjednoczenia. 
18.10 (Ł} Muzyka z płyt. 18.20 (Ł) „Czyn 
przedkongresowy Elektrowni Łódzkiej". 18.33 
„Uliczka klasztorna". 18.45 Audycja literac­
ka. 19.00 Audycja „Służba Polsce". 19.15 
„Swięto Górnłcrze". 20.00 Dziennik. 20.20 Kon 
cert sJmfoniczny. 21.15 Melodie taneczne, 
22.00 „Na Dobranoc". 22.4;) (Ł) Koncert ży­
czeń. 22.58 (Ł} Omów. progr-. lok. na . jutro. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka ta­
neczna. 23.20 Program na jutro. 23.30 Zakol\o. 

• nenie audycji 1 Hymn. 
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Kronika Pabianic Trz nasika nie będzie najgorsza w PZPB 

KOMU WINSZUJEM \' 
!l'rątek. dnia 3 gnidnia 1948 r. 
Dziś: Franciszka 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisariat M.O. - 63. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - 9 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 

Zmiana numeru telefonu Ubezpie­
czalni Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 

KINA 
Kino „Pol':>nia" - film produkcji 

czeskiej pt. „Ostatni Mohikanin". 
Kino „Robotnik" wyświetla film pt. 

„Piotr I". 

... „Ta narada techniczna powinna cyjnych do przedterminowego wykona 
wreszc;e coś dać oddziałowi" - takie- nia planu rocznego PZPB". 
go z?ania byli wszyscy_ ro_botnicy 13-go Dlaczego planu nie wykonano? Co 
~d.d~tału PZ~B w Pab1an'cach po osta I zrobić by plan został wykonany? - oto 
cnleJ naradzie. dwa zasadnicze pytania. 

.Na poprzednich naradach technicz- W toku dyskusji stw'.erdzono, że w 
nych było inaczej, nie było - jak mó ,,trzynastce" pracują ludzie przypadko 
wią włókniarze - ,.iskry" i nie wielu wi: w mi esi ącach jesiennych, zimowych 
ludzi na nich bywało. a częściowo i wiosną do „trzynastki" 

Na ostatnią przybyła cała załoga, ca napływają rnb.ot~icy sezonowi, którzy 
łe kierownictwo odd:ziału, przedstawi- są. słabo ~bzna1m1eni '!- warsztate:n tka 
ciele organizacj1 młodzieżowej oraz ck1m. Winą k 1erown1~twa je5t, ~e ni~ 
Związków Zawodowych. Na porządlrn n~uczyło tyc~ tkaczy 1 . tka~zek, Jak n~ 
dziennym stała sprawa na~istotniejsza le~y pr~c~wac . B~ ludz:e ~I v-; znac~ne] 
- sprawa produkcji, krótko zrefero- w1ększosc1. z n aJlepszym1 1ntencpr:i1 
wana przez kierownika oddziału ob. Mi przystępug dei maszyny, ale nie maJą 
chela Jana. „Oddział 13-ty wlecze się na I wiadomości fachowych. 
końcu kombinatu PZPB pod względem Lirzne były głosy stwierdzające, że 
jakości i ilości produkcji. Planu roczne I w ,.trzynastce'' są t,kacze, którzy do­
go jeszcze nie wykona!. Nie wnieśliś- brze pracują i daj{ tkaniny pierwszej 
my jeszcze nic prócz „długów" produk ~akości. Trzeba, by ci tkacze otoczyli 

Dzieci Il-ej ·Swietlicy RTPD 

na budową ~1spó I n ego ·oo mu 
Dnia 29 listopada do naszej redakcji 

przybyła delegacja dzieci: Kacała Wi­
tek, Libich Ala, i Góra Stasio. Dzieci 
zebrały wśród kolegów i koleżanek 
570.- zł z pieniędzy kieszonkowych, 
które otrzymują od &wych rodziców na 
łą.kocie. 

Stasio Góra pr'Zy wrqczaniu pienię­

dzy oświadczył: „2-ga świetlica RTPD 
w Pabianicach, ofiaruje ten skromny 
dar dla Zjednoczonej Partii - na bu­
dowę Jej domu, którego w przyszłości 

my będz!emy gospodarzami". 

Fabryka Mechaniczno-Blacharska wykonała plan! 
Niedawno temu Państwowa Fabryka 

Mechaniczno - Blacharska w Pabiani­
cach była widownią nlecodziennej uro 
czystości fabrycznej. 

Załoga Wykonała przedterminowo 

Uroczystość połączona była z rozda- grody otrzymali tow., tow.: Rydygier 
niem nagród i dyplomów najlepszym Jan - (140 proc. normy), Czerwiński 
robotnikom Fabryki - uczestnikom Franciszek, Szymczak Stefan, Piech, Fe 
współzawodnictwa. liga Franciszek, Lewandowski Jan, Ku-

Za 25 lat nieprzerwanej pracy wyróż czma .Józef, Szymczak Józef (135 proc. 
niony został tow. Kowalczyk Jan. I normy). Boczek Aleksander - (130 pro 

Za wykonanie najwyższych norm cent) i Nowak Stefan (131 proc. nor-
produkcyjnych dyplomy uznania i na- my). (Dz·) 

op!eką krosna t kolegów gorzej wykwa 
J !fikowanych. 

„Tylko pełna opieka nad niewykwali 
f;kowanymi tkaczami podnieść może ja 
kość i ilość produkcji. Taki tkacz, kt6 
rego nauczymy dobrze procować, la­
tem qie odejdzie już z fabryki do robo 
ty sezopowej, bo będzie zadowolony, z 
pracy przy krośnie, bo osiągnie duże za 
robki", - stwierdzono na naradzie. 

Były i narzekania na przędzę. „Wie 
dzą sąsied:z1 jak kto siedzi" - wiadomo 
ie i inne oddziały otrzymują tę samą 
przędzę, jednak procent produkcji pter 
wszego gatunku w tych oddziałach jest 
r:lwukrotnie 1 trzykrotnie większy ani­
żeli w „trzynastce". 

W rezultacie narada postanowiła: 
pomagać mniej wykwalifikowanym ro­
botnikom i szkolić ich, rozszerzyć współ 
zawodnictwo pracy, ożywić działalność 
Podkomitetu Współzawodnictwa. 

Na zakończenie narady zwrócono te! 
uwagę na niski stosunkowo poziom dy 
scypliny pracy w oddziale. 

(Dz·) 
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Na górnków fran~ :.i skich 
N a ogólnym zebraniu załogi Centrali 

Tekstylnej Składnicy Wyrobów Baweł 
niariych Nr 13, w Pabianicach, zebra­
no dla górników we Francji 9,745 zł. -
jako dowód solidarnośc!. 

ORGAN 
K.C. 

P.P.lt ~wój roczny plan dnia 25-go listopada 
tr. O tym fakcie najlepiej i najszybciej 
rozniósł wieść po naszym mieście ol­
brzym; plakat umieszczony nad wejś­
ciem do fabryki; ,,Plan roczny wyko­
naliśmy - dzięki współzawodnictwu 
- dnia 25-go li&topada - dla dobro­
bytu Pol$ki". 
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Zieliński pobił rekord Cyronia ! 
Uroczystości z okazji wykonania planu 

rocznego zgromadziły całą załogę którą 
powitał przewodniczący Rady Zakłado 
wej - tow. Rosiński. Za wykonanie 
planu rocznego przedterminowo dzięko 
wali załodze przedstawiciele organiza­
cyj partyjnych, przewodniczący Zw. 
Zawodowego Metalowców - tow. Fel 
czerek oraz z Dyrekcji Przemysłu Miej 
scowego - dyr. Szpunar. 

Zebrani robotnicy postanowili przyłą 
czyć się do współzawodnictwa przed­
kongresowego i wykonać ponad plan 
do końca roku produkcję o ogólnej 
wartości 9,8 milionów złotych w ce­
nach podstawowych. 
Ul l' IFll ! l ''. l !J l ,' l '' l !l l ll l Ul lll ll l ll l l! l lll l'.lilł ll l ll ll'llll ll l l ll ' l ll l:lll:l lllUlll lll lll ll l lll !l lP!l:l il l ' lll l ll l lll ll l ll l 

Wykonanie zobowiązań 
przedkongresowych 

Jednym z czołowych przedstawicieli 
współzawodnictwa pracy w górnictwie 
jest młody górnik Cyroń. On to jeden 
z pierwszych przyjął wyzwanie pierw­
szego przodownika w górnictwie, Win­
centego Pstrowskiego, W rezultacie Cy 
roniowi udało się osiągnąć 702 proc. nor 
my. W uznaniu jego pracy, jego zasług 
wybrany został Cyroń delegatem Za­
brza na Kongres Zjednoczeniowy - Par­
tii Robotnlczych. 
Rekord Cyronia został jednak pobHy! 

Przodownik pracy, Zieliński z kopal 
ni „Makoszowy" należącej do Gliwic­
kiego Zjednoczenia Przemysłu Węglo­
wego - osiągnął w ubiegłym miesiącu 
około 720 proc. normy. 

13 lat miał Zieliński, gdy po raz pier 
wszy zjechał do kopalni. A zatym ten 
młody, 31-letni człowiek ma już 18 lat 
pracy górniczej poza sobą. I to pracy 
we francuskich, przestarzałych kopal-

niach, gdzie kapitaliści nie inwestują 
ani w unowocześnie kopalń ani w za­
pewnienie górnikom możliwego bezpie 
czeństwa pracy. To im się „nie kalku­
luje". 

Robotników cudzoziemców, których 
nqdza wygnała z własnego kraju - jak 
to było w przedwrześniowei Polsce -
było przecież poddostatkiem ... 

Od wczesnej młodości stykał się za­
tym Zieliński z wyzyskiem człowieka 
przez człowieka. Jedyną bronią prze­
ciw tenu stanowi rzeczy - jak słusz­
nie rozumował - jest walka z burżu­
azją. solidarność proletariatu. 
Młody górnik wczefoie wstępuje do 

Komunistycznej Partii Francji. Niskie 
płace, ciężkie warunki pracy zmuszają 
go wraz z towarzyszami do strajku. 
Między innymi bierze on udział jeszcze 
w 1936 roku w strajku w kopalni „ Vil 
ma". Z całego kraju napływają meldunki o 

wykonaniu zobowiązań przedkongreso­
wych przez zakłatly pracy: 
Załoga fabryki „Chemimetal" w Krako 

wie donosi o wykonaniu powziętych przez 
siebie zobowiązań o 5 dni wcześniej. Za­
łoga fabryki wyprodukuje ponad plan do 
końca roku 20 ton materiałów chemicz­
nych. 

Młodociany osz11st na lawie o.skarżonych 

* * ... 

Niedawno temu pr.zed Sądem Grodz 
kim w Pabianicach toczył się sensacyj­
ny proces. 

Bohater tego procesu 18-letni chło-
piec, nieJ"ak1 Gębarowski Janusz unikał Robotnicy fabryki „Marciniak" w War-

szawie 30 listopada wykonali swoje zobo- wszelkiej uczciwej pracy i wyspecjali-
wiązania przedkongresowe, wyrabiając w zowa! się w „naciąganiu" wł·aścicieli 
listopadzie 150 proc. miesięcznego planu prywatnych warsztat6w włókienn1-
produkc~jnego. czych. 

• • • Do właściciela maszyn włókienni-
Załogi kopalni „Bierut" i „Sobieski" w czych Lorenca Antoniego zgłosił się pe 

Jaworzynie, po wykonaniu rocznvch pla- d · G b k" k , 
nów, dążą do wydobycia ponarl - ' - .., rial- wnego nla ę arows 1• tory zapropo 
szych 70 tys. ton węgla. nował mu natychmiastową sprzedaż 

* • przędzy nielegalnego pocl-iodzenia. Lo-

w Ś • t1· f b k*. K b l" · renc ,.,,·ręczył Gębarowskiemu żądane w1e icy a ry i „ a e o-.. .. '"' się " I · k. "ł d 
manifestacyjne zebranie załogi, na którym ·~l.~00 ~ otych. Gęb~row~ I wst~pl o 
powzięto nowe zobowiązania dla uczcze-1 .;:ik1e_gos do.mu, ąd~I~ mt~ła byc przę.~ 
nia Kongresu Zjednoczeniowego. dza 1 pol ecił własc 1 c 1 elow1 maszyn wio 

kienniczych poczekać na niego na uli­
cy. 

Po kilku godzinach daremnego czeka 
nia Lorenc zorientował się, ze wystry 
chnięto go na dudka. 
Gębarowski znów wrócił do Pabia­

nic i z powodzeniem użył podobnego 
podstępu wobec Podstawskiego Broni­
sława, od którego wyłudził 41 tysięcy 
złotych i wobec Jana Pluty, od ·które­
go wymanił 30 tysięcy złotych. 

Stwierdzono, że we wszystkich wy­
padkach Gębarowski wydawał te z łat 
wością zdobyte pieniądze na zabawy. z 
kolegami i koleżankami. 

Sąd, biorąc pod uwagę młodociany 
wiek oskarżonego, skazał go na półtora 
roku wi ęzien i a. 

Od czasu odzyskania przez Polskę nie 
podległości Zieliński marzył o po~ 
cie do kraju. 

- Chcę pracować dla własnego pań 
stwa, w przekonaniu że praca moja nie 
bogaci kapitalisty, tylko przyczynia się 
do wzrostu ogólnego dobrobytu w kra• 
ju - mówił. 

W 1946 r. wraca wreszcie do Polskf4 
Pragnie gorąco stać się przykładem dla 
innych g.órników, toteż z miesiąca na 
miesiąc poprawia wyn;ki , swej pracj'. 

W czerwcu osiągnąl 668 proc. nor­
my, (zarobek jego wyniósł w tym okre 
sie J 04 tys. zł). 

Wynik ten osiągnął Zieliński nie tyl 
ko rękami - pracuje on jednocześnie 
głową, organizując sobie pracę niezwy 
kle sprawnie i pomysłowo. Dzięki temu 
udało mu się osiągnąć ostatnio znów 
lepsze wyniki - wyniki przewyższają 
ce nawet dotychczasowy rekord Cyro ... 
ni a. 

Niezwykle systematyczną i wydajną 
pracę Zieliński zawdzięcza również te­
mu, że n ie używa on w ogóle alkoholu. 
Jest to tymbardziej godne podkreśle­
nia, że w iemy, jak olbrzymie szkody 
czyni w naszym społeczeństwie pijań­
stwo. 

Komitety fabryczne ; Rady Zak lado 
we wypowiedziały ostatnio ostrą walkę 
alkoholizmowi . Dobry przykład Zieliń 
skiego, przc•dującego polskiego górnika 
który może osiągnąć tak wspan ia le re­
zultaty, m. in., dlatego że ma zawsze 
trzeźwą głowę - Winien . być zachętą 
dla mas robotniczych do pójścia w je· 
go ślady. Ulubioną rozrYwką Zielińskie 
go jest sport, który pomaga mu podtrzy 
mywać fizyczną tężyznę, a jednocześnie 
p~zwala na o<letchnięcie świeżym po­
wietrzem po mr~kach kopalni. 

Wydawca: W~j~ K~WPP"R7L.;dti. K~"';;t_-;t R~ci;k~~ ReJ. i Adm. Lódi, Piotrkowska g'.). Tó fon.v: Redaktor Nacz. 216· ko· '·.a 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-
Dział ogłoszeń; Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. yraf~ RSW „P rasa", Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminoWY druk oe-łoszeń. 
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TE AT RW 
Dr Z. LATOSZEWSKI i Z. ADAMSKA 

W FILHARMONII . 
W piątek, 3 grudnia, o godzinie 19.15 

w XI Ko.noercie Symfon.icz:nym Filhamw­
nil Miejsiltlej w Lod.7i wystą,J)ilł gościnnie 
Dr Zygm.Ullt Le.to.szewski jako dyrygent 
i Zofia Adamska - solistka (wioloncze­
la)\ W programie : „Szecherezada" Ritn­
ekiJ...Komailrowa, „Preludia" Liszta i Kon.. 
cert 'Wiolonczelowy Dworna.ka.. Kasa Fil­
harmonii czynna oodziep.n.ie od gOO.ziny 
10 - 13, .zaś w dn.iu koncertu od 16 do 
:rozpoczęcia k0111certu. Część biletów prze­
Zl18C7JOn& dla członków związków zawodo­
wych, rozprowadza Wydział Kulturalno­
Oświ.a.towy OKZZ (Traugutta 18). 

Pat\stwowy Teatr Wojska Polskiego 
ni. .Jaracza 27 

DziA o godzi.nie 19.15 przedsta-
wienie J>Opularnej komedii czeskie.i Jana 
Drdy pt. ,,Igraszki z diabłem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztu­
ko w reżyserii Leona Schillera widowi­
skiem pełnym uroku i optymistyczne.i wia 
ry w człowieka Zespół tworzą 
Fijewska, 1;yczkowsk~. Bartosiewicz, Puch 
niewska, Skwarska, Borowski. Biernacki, 
Bolkow.;ki, Dejunow;cz, Grabowski, Kło­
siński. Kozłowski, Lubelski, La.piński, Lo­
dyński, Maciejewski, Ordon, Staszewski. 
Wojciechowski, Woźniak i słuchacze 
PWST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie­
go, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Axera. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie-
wiekiej. · 

W sobot{l „Porwanie Sablnek" 
z J. Wegrzvnem 

Teatr „Osa" przeprowadził się do sali 
„Syreny" i w !l<>botę 4 ~dnia o godzi.me 
19.30 otwiera sezon 1948-49 komedią. mu­
zyC2111~ pt. ,,Porwanie Sabinek". Udział 
biorą: Józef Węgrzyn, H. Gruszecka, B. 
Halm.irska, Z. Jamrv, Z. Za~mbianka, W. 
Brzeziński, J. Darski. J. Sciwiarski i H. 
Szwa.jcer. Retvseruje I;I. Gruszecka. Prey 
fortepianach: Z. Wiehler i W. Synder. De­
koracje: J. Ga.le"'ilrski. Kostiumy: J. M. 
Szancer. 

Teatr „MELODRAM" 
ni. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody weselne" -
widowisko ludowe w układ?:ie i reżyserii 
Leon" ~chillera. Pełne urol·•1 ~ill)'m';aiw 
cpiera się na m()tYWach obrzędowych, tekfi­
tach mówfonvch, śuiewl!'.ch i tańcnclt zwia­
zanych z ludowvm ob!"TP-1""" ~"Mtki. we­
l!lela i dotvnek. Komoozycja muzvczna Wła 
dvsł"wa R<>,..,,.lrnw"1ripn't) i r„~imiPl"l'Jll Si­
knrskiepp. hu'ice Barbarv Fiiev"'1kl"i. ko­
stiuMy i dekoracje f"'·--·'-'-···.,_ C"~~1r•-·- . 
sro. 

Teatr Kameralny Domu iołnłen:a 
ul. DaszYń.skieJ?o 34 

Dziś i codziennie o ~odzinie 19.HS sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". !Jdział bio 
r~: St::ni " c::il~ur p~ .... 1=~<.">"- ~ TT,..l ..... r - _„ ' 
Edward Dziewoński, Irena Horeeka, Wan­
da Jakubińska. Janusz Jaroń. Halin<t Ko. 
ssobudzka.Andrzei La.nicki. Adam Mikola­
~ewslri i Konstantv Pą.srowski. Reżysel4ia 
Erwina Axera. DekoraciP. i kostiumv Wła­
dvsława Da.szewskieim. ·T<„sa czynns. od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Teatr KomPdil Muzycznpf .,LUTNIAH 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacbit. BilE'tv W"7..eśniei do Ill>byria w 
Zwiazku Artystów Pl1:1.stvkńw. ul. Piotr­
kowska 102. a od !!'odzinv 17 w kasie tea­
trll. w . ,.,;edzielę kasa teatru czynna od ~o­
d.ziny 11. 

KONCERT TUR 
TowarzystWQ Uniwersytetu Robotnicze­

go - Zarzad Wo.iewódr.ki i C~ntralne Biu 
ro Koncertowe - Okrę!!' Lód7.'k' ur,,atlza 
koncert w sobote 4 i;rudnia 1948 roku ri 
J?odz. 16.30 w sali Za!7,ądu Woiew0i'ł.,.l{ie<m 
TUH. - CRDK ul. Piotrkowski!. 243. U- · 
dział biorą,: Łódzka Orkiestra Svmfonicz_ 
na. dyrvg-ent Józi>f Pawłowsld, soliści -
Julia Gorzechowska - sopran. Anna To­
karczykówna - fortepiall. W programie· 
Pień.i i tańce - d:iwnP i ,:1";„;0isv~. n-..:oo 
sprzeda?. bi.Jetów w kasi.e OKZZ. ul. Trau­
~'Utta 18 i w Eekrct.81'.'!i>cie Zarz. Wo:iew 
'TUR ul. PiotrJ?.t)wska 243 a w dniu koncer 
tu w kasie TUR-u. C<>tJ.a zł. 25 dla człon. 
ków Zwiazków Zaworlowvch. 

tHlno •• TEC.7.A« 
DZJS PREMIERA! 

FLM PRODUKCJI RADZIFCKIEJ 

··MŁODZI IDĄ·· 
MONUMENTAlNA PARADA SPORTOWA 

·W KOLORACH NATURALNYCH 

Kino .WtOKNIARZ· Kino •BAŁTYK· 
DZIS PREMIERA? 

Film fantastyczny produkcji cmkiej 
wg. po-1eści KARLA CAPKA 

,, K R A KAT I T 11 

;;i: W rolach głównych: KAREL HOGER, FLORENCE MAALV 
~ EDWARD LINICERS, NATA5A TANSKA 

lłeiyserla1 OTAKAI! VAVlłA 

witać będzie w Warszawie sztafety podążające na Plac Żwycięstwa w dniu Kongrna 
Zjednoczenia Partii ·Klasy Robotniczej 

Stołeczny Komitet Organizacyjny biegów cięstwa w Warszawie, będą mieć kolejne nu-1 przy których, jak na wszystkich et.pach, .... sztafetowych ku uczczeniu Kongresu Zjedno- mery startowe, licząc od miejsca wyruszenia będą się krótkie uroczystości. PrzedJltawicia)e czenia Klasy Robotniczej zakończył już więk sztafety. Dzięki temu będzie wiadome jaka Komitetów Dzielnicowych PPR, PPS i ZMP szość prac techniczno-organizacyjnych. Kie- liczba biegaczy wzięła udział na poszczegól- złoi, tu swoje podpisy 1 pieczęcie na nieeio-rownicy poszczególnych tras ustalili już ilość nych trasach 8-miu sztafet. nych przez biegaczy pergaminach. zawodników, którzy biec będą na ostatnich W 8-miu P-UNKTACH WARSZAWY SZTAFETĘ WROCŁAWSKO-ŁODZKĄ etapach sztafet - z miejscowości podwar- STANĄ BRAMY TIUUMFALNE POWITA BRAMA szawFkich do stolicy - oraz uzgodnili go- W 8-miu punktach Warszav;y, na terenie PRZY ROGU UL. WOLSKIEJ I BEMA dziny startów 28 ostatnich punktów etapo- Komitetów Dzielnicowych partii robotniczych Bramy triumfalne ustawione będą w · nast' wych. Zawodnicy, przybywaJący na Pl. Zwy- i ZMP, ustawione będą bramy triull)la1ne, pujących punktach: dla trasy Nr 1 (z Modli-·-------- na) - na Pl. Wilsona, dla trasy Nr 2 (z Ja­
~u uwadze H'lóhninrz..!! 

Pięściarze warszawskiej ~ Gwardii" 
" 

błonny) - róg ul. Jagiellońskiej i Ratuszo­
wej, dla trasy Nr 3 (z Radzymina) - róg ul. 
Radzymińskiej 1 Barkocińskiej, dla trasy Nr 
4 (z Miłosny) - róg ul. Grochowskiej i Ży-

. mirskiego, dla trasy Nr 5 (z Piaseczna) -
róg ul. Puławskiej i Olszewskiej, dla trasy. ' 
Nr 6 (z Tarczyna) - róg ul. Niemcewicza 1 
Tarczyńskiej, dla trasy Nr 7 (z Grodziska) -
róg ul. Wolskiej i Bema, dla trasy Nr 8 (z Bło 
nia) - na ul. Senatorskiej. 

nie zasypiajq gruszek w popiele ... 
WARSZAW A ( obsł. wł.). - Mistrz bokser- I tynie. Do Kielc wyjadą. (od wagi muszej do cięż­

ski okręgu warszawskiego - ZS „Gwardia'' kiej): Kiljan, Sobkowiak, Prasek, Komuda, Mi­
przygotowuje się do zbliżających się rozgrywek chalski, Woźniak, Michalik. 

1.300 CHŁOPCOW I DZIEWCZĄT 
NA TRASIE PODSTOŁECZNEJ 

o wejście do Ligi bokserskiej. W drugim spotkaniu, które odbędzie się d11ia 
Ja.k wiadomo, w wyniku losowania „Gwardia" 8 bm. w Olsztynie, z miejscową „Gwardią" 

znalazła się w V grupie razem z łódzkim ,,Włók- pięściarze &toleczni "U!tąpią już "J'I' silniejszym 
niarzem" oraz mistrzem Rzeszowa i pierwsze sklad7.ie, który przedstawia się następują.eo: 
nvoje spotkanie rozegra w Warszawie dnia 19 Patora, Szatkowski, Gromek, Komuda, Tom-

Na całej długości tras biegaczom towarzy· 
szyć będą motocykliści. Na ostatnich etapada 
sztafet - :r: miejscowości podstołecznych do 
Warszawy - brać będzie udziął około 1.300 
chłopców i dziewcząt. 

bm. z „Włókniarzem". czyński, Jankowski, Archacki, Woźniak. 
W związku z przygotowaniami do nadcho· W obu składaeh brakuje trzech c:r:ołowych 

l\IASOWE ZGŁOSZENIA W ŁODZI dzą.r,ych spot.kań, pięściarze „Gwardii'' roze- bokserów „Gwardii'': Szymury, Maje"lnkiego i 
grają w najbliższym czasie dwa mecze tow&· Wilczka, kt6rey nie walczą. z powodn choroby 
rzyskie na prowincji. Pierwszy z nich odbędzie lub odniesionych kontuzji. Nowym nabytkiem 
~ię dnia 5 bm. w Kielcach, gdzie przeciwnikiem- jest Gromek w wadze piórkowej, przedwojenny 
drużyny stołecznej będzie miejscowa. „Gwardia'' pięściarz CWS-u. 

Przez Łódź jakżeśmy już pisali przebfegd 
będzie sztafeta, która 8 gmdnla wyruszy I 
Wrocławia. Do Łodzi sztafeta przybleanle U 
grudnia. ~ względu na· to, aby w sztafecie 
mogli wziąć udział wszy!!cy, a więc nie tylko 
sportowcy, w granicach Łodzi, odcinki Ellliatl 
będl\ skrócone do 50 metrów. Zgłoszenia do 
czynnego udziału w biegu sztafetowym reim~ 
z dnia na dzień. 

lub repre:t,jlntaeja miasta. W celu wypróbowania Sekcja bokserska ZS „Gwardii", lieząea obec­
dalszych uwodnik6w, drużyna warsz:i.wska wy· nie 56 członków, prowadzi stale treningi pod 
jedzie w słabszym 11kładzie, rezerwują.c pozo- kierownictwem trenera Monastenkiego, na. któ· 
stałych pięśeiarz.y na drugie &potkanie w Olsz- re uezęszcza przeciętnie ponad 30 zaw'odnik6w. 

• • Choć nie ma 1e~zcze JDrozu 
hokeiści nasi mają już ustalone terminy 

WARSZAWA (obsł. wł.). - Liga hokejowa eym zeetawieniu: D - H, G - B, .A - F, padły w II rundzie. 
będzie liczyt 16 druż.vn, które w wyniku prze· C - E. Kaidy rnec21 będzie pu.1t ktowauy, podobnie prowadzonego lo~owania rozegrajł następują.ce 2!l lub 30 styeznia: II runda. rozgrywek - jak spotkanie piłkarskie. W wypadku r6wnej spotlcania: spotkania rewanżowe. Zwycięzcy tyeh spotkatt ilości punktów decyduje lep~zy 11toennek Dr.. 8 hlb 9 stycznia. I runda. - ' A: ,;Pomorzanin" ( 4 dru7.yuy) wejdą do puli finałowej, 'Ił'· której mek o zafrtym mii>jseu. Przy uzy1kaniu wyni­
(Toruń) - „Cracovi11.". B: „Siła" (Giszowiec) rozgrywki odbędą si~ w dniach 1, 2 i 3 lutego. ku remisowego w decydującym apotkaniu., -pl'M­- „Lechia" (Poznań), C: „Wisła" (Kraków) Roz~rywk1 mi r.tJZowskie przeprowadzone więc dłuża się mecz, aż do czasu wyłonienia r;wyoip-- „Gwardie." (Bydgoszcz), D: „Len" (Wał- bęćl.lł i;ystt'•U<-m J>ucha.rowym. Drużyny, które cy. Przy jednakowej ilości punkt6w, r6wnieł • brzych) - „Baildon" (Katowice), E: „Polo- odpadną w pierw&zej rundzie, zostaną wyelimi-

1 

tytule roi~trza będzie decydował lepezy ston­nia (Bydgoszcz) - ,,Legia" (Warszawa), l': nowano z dals7ych rozgrywek, lecz grają ze !O- nek bramek. 
Z.KS (L6dt) - KKS (Mysłowice), G: AZS bił o ustalenie kolejności miejsce. w grupie. Po- W terminarzu rol'lgry\vek gospod11:rn IJM-(Lublin) - „Piast" (Cieszyn), H: „Siemiano-

1 
dobnie gra6 będą. równi~i druiyny, które od· 

wiezanka." - KTH (Krynica). ----------------------------------------15 lub 16 stycznia: I runda rozgrywek - A: Z co#eąo hra ju 
„Craeovie." - „Pomorzanin", B: „Lechia" -
„Siła" C: „Gwardia" - „Wisła", D: „Bail­
don" - Len", E: „Legia" - „Polonia.", l': 
KKS - Z.KS, G: „Pia&t'' - AZS, H: KTH - Napływajq na 

I I I zamow1en1a 
„Siemianowiczanka'. W f C d d 22 lub 23 stycznia: II runda rozgrywek - is G i n racovia" SpO ziewa!ą się rozstrzygnięcia W ogrywce 

bilety 
grają. zwycięzcy spotkań I rundy w nast~pują.· 

Z ż~cia K. S. „Filmowiec" 

„Ping-pong" 1 Walne Zebranie 
W dniu 30 listopada. b. r. w lokalu K. S. „Fil­

mowiec' ', Żeromskiego 100 rozpoczął się turniej 
tenisa stołowego dla juniorów. W turnieju star­
tuje ponad 40 zawodników niestowarzyszonych 
jak i należących do klubów miejscowych. Nie· 
którzy młodzi chłopcy zaprezentowali wcale do· 
bry poziom, a walka o pierwsze miejsce naj· 
prawdopodobniej rozegra się między Strzelcem 
(Oratorium) i ł.awskim (Filmowiec). Zawod· 
nicy ei w pierwszym dniu wypadli najkorzyst· 
niej i wykazali jak na swój wiek bardzo dobre 
opanowania celuloidowej piłeczki. Niewiele 
Strzelcowi i l..awskiemu ustępuje Adamski Je· 
rzy (Filmowiec). 

W niedzielę 5 b. m. o godz. 10-ej rano w lo· 
kalu własnym odbędzie się Walne Zebranie sek· 
cji pływackiej K. S. „Filmowiec'', na którym 
obecność wszystkich członków jest obowiąz· 
kowa. Po zebraniu zostanie wyświetlony film z 
meczu pływackiego Braty&ława. - Lódź, który 
został rozegrany w Lodzi w dniu 2~ li~topada. 
roku bieżę.cego. 

Krzyk w „Pafav.iciaeu" 

I WROCLAW 'cobsł. wł.). - Były reprezen­
tacyjny bramkarz Polski, a ostatnio reprezen­
tacyjny bramkarz Wrocławia, Krzyk, zmienił 
barwy klubowe, podpisując zgłoszenie do „Pa· 
fawagu' '. Będzie to bardzo poważne wzmoc· 
nienie drużyny, która dotyeheza11 nie posiadała 
klasowego bramkarza. 

"Ino .,lł'OLNO~C" 
Wznowienie filmu produkcji radzieckiej 

ZYGMUNT KŁOSOWSKI 
°" W relach g/ówny~lr: I. DMOCHOWSKI, W. ESZVSZICIN 
: . O. M. OSWIECIMSKI 
O lłe.łel-: L r>ME);.HOWSKI 1 Z. NAWllOC/CI 

KRAKóW (obsł. wł.). - Zainteresowanie fi­
nałowym meczem: „Cracovia." - „Wisła" o 
mistrzostwo Polski w piłce nożnej jest ogrom· 
ne. W kilka godzin po ustaleniu miejsca spot· 
kania, napływały do Krakowa telefoniczne Z•trnó 
wienia. na. bilety z całego kraju. Obie drużyny 
przygotowują. się do niedzielnego mP.czu z nad· 
zwycz'ljną sti!-rannością.. 

Do niedzielnych zawodów wy&t.ąpi „Wi~ła" 

w najlepszym swoim składzie: Jurowicz, Kubik, 
l'la.nek, Wapiennnik, Legutko, Fi.lek, Cisowski, 
Gracz. Kohut, Rupa., Mamon. 

Sklad „Cracovii'' ustalony zostanie na krót­
ko przed zawodami, wydaje się jednak, że na 
skutek ciągłej absencji R6żankowskiego I na. 
treningach - zestawienie drużyny białoczerwo­
nych będzie takie samo, jak w m~czu przeciw 
„Garbarni' '. Wypowiedzi na temat szans 11ą. 
po~ściągliwe i bardzo ostrożne. Obie strony li­
czi} sję z możliwością. rozstrzygnięcia. meczu 
dopiero w dogrywce. Ogromną. wagę przywią­
zuj!} aktorzy niedzielnego spotkania do osoby 
sędziego. Do te.i chwili nie wiadomo jeszcze ko­
go Polskje Kolegi.urn Sędziów wyznaczy na. a.r­
bitra. 

A to dla pięściarzy „Zrywu" 
, 

cos ... 
INOWROCŁAW (obsł. wł.). - Drużynowy 

wicemistrz bokserski Pomorza, KS ZZK (Ino· 
wrocław) przygotowuje 5ię intensywnie do eli­
minacyjnego meczu z „Pafawagiem" o wejście 

do Ligi boksorskiej. Na neutralnym ringu w 
Poznaniu stanie w dniu 5 grudnia drużyna. ZZK 
w następu.i!lcym składzie: Szulc, Gloniak, Mro­
zow~ki, Puszczykowski, Boliński, Cegiarski, Za­
leski i Zieliński. 

Poprawa na rynku mięsa i słoniny 
Spadek cen żywca 

Wprawdzie zaopatrzenie Ludności Łodz:i gros zakupywanej wieprŻowiny rzeźnicy 
w słoninę i mfę.<;o wieprzowe nie jest jesz- łódzcy przerabiają na wędliny, których ce­
cze d-0stateczine, ale w ciągu ostatniego. mie na jest bardz'.eJ opłacalllla. 
siąca na tym od<:i.nku notujemy wyraźną. W związku ze zbfiżającymj się świętami 
poprawę. Ubój świń w miesiącu listopadzie czynniki kierujące zaopatrzeniem rynku 
w Rzeźni Miejskiej wzrósł wydatnie, i łódzkiego w m:ęso dołozą wszelkich starań, 
zamknął się cyfrą 14.080 sztuk. Zaznaczyć aby w cuisie przedświątecznym sklepy rze­
p.czy tym należy, że dostarczany do Rzeźni źnicze rozprowadziły dvstaMczme ilości tłu­
materiał ubojowy był znacznie lepszy niż szczu, wieprzowiny, ·wołowiny i tp, PCYWażną 
w ubiegłych ,rrnesiącach. Bito sztuki przeważ rolę w zaopatrzeniu ludności miejskiej w 
nie m'.esnosłoninowe i słoninowe. Na po- mięso, tłu&zcz 1 węd1iny odegra Powszechna 
prawę sytuacji na tym odcinku zaopatrzenia Spół<lZ'ielnia Spożywców. która do tej akcji 
wpłynęło nie ty.liko zmiększenie się ąostaw zawczasu czyni Już przygotowania, Poza sło­
nierogaciwy, ale fakt, że w ostatnich ty- niną, mięsem wieprzowym i różnYIDi gatun­
godniach uległa zniżce cena źYWca. Ostatnio kami wędlin PSS rozprowadzi na święta 
sprzedawano świnie - 235 zł. za kg„ a jes:!cze ponad 4 i pół tysia<'a sztuk szynek. PSS 
10 dni temu Cena ta kształtowała się prze- poddaje stalei .rozbudowie wytwórczość swe 
c.i~tirie na poziomie 258 zł. za kg, Zaopa- go działu m: ęsnego i w ostatnim czasie 
trzenie rynku w mięso wołowe jest dosta- zwiększyła swą produkcję o przeszło 150 
teczne _i n!e brak go w ~zeźn~czych . skle- procent, przyczyniając s1ę tym samym do 
pach łódzkich. Przy zakupie nuęsa w1eprzo-1 wydatnego rozładowania trudności aprowio­
wego i slonmy, odbiorcy napotykają na zacyj.nych na odcinku mteaa i ~ 
~ 1irudpośał. iW'~ „ . ~ „ D-o25651 
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